
Wystąpienie H. Jaroszka

Debata na temat 
zwołania konferencji

rozbrojeniowej
w Komitecie Politycznym 

gromadzenia Ogólnego trwa 
Ł w sprawie zwołania 
patowej konferencji roz- 

delegacji polskiej 
w debacie zabrał g’os ambasa- 
L Henryk Jaroszek Oswiad- 

on Że Polska udziela peł- 
„io aktywnego poparcia ra- 
gckiej inicjatywie w spra­
wie zwołania światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej. Uwa- 
t mv — oświadczył przedsta­
wiciel Polski — że obecnie 
istnieją niezbędne przesłanki 
dla otwarcia nowego rozdziału 
w rokowaniach rozbrojenio­
wych. Zdaniem rządu PRL — 
stwierdził ambasador Jaroszek 
- uczestnictwo w konferencji 
winno być otwarte dla wszyst­
kich państw- Konferencja po­
winna przedyskutować wszyst­
kie aspekty rozbrojenia, za­
równo jeśli chodzi o broń nu­
klearna. jak i konwencjonalną 
_ w skali globalnej i regio­
nalnej.

Biorac pod uwagę koniecz­
ność odpowiedniego przygoto­
wania konferencji, rząd PRL 
Uwaz.a. źe możnaby przewi- 
dzieć jej zwołanie w ciągu 
najbliższych trzech lat-

Tymczasem Stany Zjednoczone, 
podobnie iak Chiny, przeciwsta­
wiała sie radzieckiej nronozvcii w 
sorawie zwołania światowe, kon­
ferencji rozbrojeniowej. Zgodzi­
łyby sie natomiast na rozmów w 
sprawie rozbroienia miedzv 5 mo. 
carstwami nuklearnymi. Poinfor­
mował o tym nrase przedstawiciel 
USA w genewskim komitecie roz­
brojeniowym Joseph Martin. (PAP)

Rząd DRW o projekcie porozumienia z USA

Droga do przywrócenia
pokoju w Wietnamie
Trudności w Sajgonie • Waszyngton gra na zwłokę

W czwartek rząd Demokratycznej Republiki Wietnamu 
opublikował oświadczenie na temat rozmów między DRW 
i USA w sprawie problemu wietnamskiego. Jak stwierdza 
agencja VNA, oświadczenie podkreśla m. in., że 8 październi­
ka Demokratyczna Republika Wietnamu przedłożyła projekt 
„porozumienia o zaprzestaniu wojny i przywróceniu pokoju 
w Wietnamie”. Projekt ten został uzgodniony przez obie 
strony, a prezydent USA zaakceptował ów dokument 20 paź­
dziernika.

RWP na konferencję paryską 
Ly Van Sau oskarżył marionet 
kowego prezydenta Thieu o 
sabotowanie wszelkimi środka 
mi możliwości pokojowego ure 
gulowania konfliktu wietnam­
skiego. Ly Van Sau stwierdził 
na konferencji prasowej, że 
Thieu sprzeciwia się również

W trakcie dalszych rozmów 
omawiana była kolejność kro­
ków, zmierzających do zakoń­
czenia wojny. Dyskutowano 
także nad ustaleniem daty 
podpisania osiągniętego poro-

Tekst wspólnego komuni­
katu polsko-szwedzkiego za 
mieszczamy na str. 2.

Stawka na aktywność ludzi

Wielkopolskie spotkania 
sekretarza KC PZPR J. Łukaszewicza

W dniu wczorajszym przebywał w Wielkopolsce sekretarz 
KC PZPR Jerzy Łukaszewicz, który spotkał się 
z dziennikarzami poznańskiej prasy, radia i telewizji, następ­
nie z kierowniczym aktywem Zakładów „H. Cegielski”, a na 
koniec z aktywem propagandowym województwa w Mierzy-
nie, koło Międzychodu.
Podczas spotkania z dzienni­

karzami, któremu przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR Je 
rzy Zasada, przedstawiciele 
kierownictw redakcji dzienni­
ków, radia i TV poinformowa 
li o aktualnej działalności poz 
nańskich środków masowego 
przekazu, o planach na najbliż 
szą przyszłość, a nadto przed­
stawili trudności, jakie napoty­
kają dziennikarze w swojej 
działalności. Idzie tu zwłasz­
cza o przestarzałą bazę poligra 
liczną, zbyt niskie nakłady ga 
zet. ich niedostateczną obję­
tość, daleki od doskonałości 
Kolportaż i kłopoty transporto­
we.

Sekretarz KC J. Łukasze­
wicz stwierdził, że praca poz­
nańskich redakcji jest ściśle 
sprzęgnięta z głównymi zada- 
niami wytyczonymi przez par- 
uę. Inicjatywy i przedsięwzię­
ta prasy poznańskiej, torujące 
rogę realizacji uchwał VI Złaz 
u- należy wysoko cenić. Se- 
fetarz KC nakreślił następ- 
la główne zadania dla prasy, 

których na czoło wysu- 
a sie popularyzacja wizji roz 
mu kraju określonej na VI 
lęzdzie. Dziś krystalizuje sie 
z wizja Polski lat 90-tych. a 

roku 20fl0. Jest to wizja 
0 zmodernizowanej, no 

ni^Z^sne^ sosnodarce, sorzeg- 
♦ ,ei. z rewolucja naukowo- 

niczna. W niej zawarte sa 
gPraw socjalnych, 

Pracv dla bez 
j a 2 milionów wchodzących 
Mn D,r°dukcii młodych ludzi, 

każdej rodziny. 
nywanie w świadczeniach 

słowych lk°W fizycznych i umy 

lwu ^^a Powinna stać sie 
s?pi Cein d° lepszej, wydajniej 
nia $racy- N^sze doświadcze- 
WsL-oZ .Ostatnich 20 miesięcy 
ni? ZP jesteśmy w sta- 

anewnić Polakom sukces

w ciągu najbliższych lat pod 
warunkiem konsekwentnej rea 
lizacji przyjętej strategii przy­
spieszonego rozwoju. Ostatnio 
zaś rozwijamy się szybciej niż 
kiedykolwiek przedtem. W bie 
źącym roku osiągniemy ponad 
12-procentowy wzrost produk­
cji przemysłowej, przewiduje 
się 7,5-procentowy wzrost wy­
dajności pracy, o 6 procent 
wzrosną realne płace. Dobre są 
wyniki rolnictwa. Podobne tern 
po ma być zachowane w przy­
szłych latach. Oznacza to wy-
soką dynamikę
która pozwoli

rozwojową, 
przekształcić

kraj w znacznym stopniu w 
ciągu kilku lat.

Mamy program odpowiada­
jący aspiracjom narodu — po 
wiedział J. Łukaszewicz. Musi- 
my jednak coraz lepiej i wy­
dajniej pracować, aby rezul­
taty były coraz wyższe. Stawia

Dokończenie na str. 2

zumienia. Strony zgodziły się, 
że 23 października USA zaprze 
staną bombardowań i zniosą 
blokadę portów DRW, 24 paź­
dziernika zostanie parafowa­
ne porozumienie między Sta­
nami Zjednoczonymi a DRW 
w Hanoi, a 31 października po 
rozumienie to zostanie podpi­
sane w Paryżu.

Jednakże — jak czytamy w 
oświadczeniu rządu DRW — w 
ostatnim momencie USA żako 
munikowały o „trudnościach w 
Sajgonie”. Zdaniem rządu 
DRW, świadczy to o niepoważ 
nym stosunku USA do roz­
mów. Rząd DRW uważa, że to 
ostatnie oświadczenie rządu 
USA nie powinno mieć wpływu 
na końcowy sukces rozmów i 
w dalszym ciągu utrzymuje, że 
porozumienie powinno być pod 
pisane 31 października.

W czwartek w Paryżu od­
było się 164 posiedzenie czte­
rostronnej konferencji w spra 
wie Wietnamu. Przebieg obrad 
nie jest dotychczas znany. Wia 
domo jedynie, że pierwszy za­
brał głos przedstawiciel reżi­
mu sajgońskiego, który odrzu­
cił propozycję sił wyzwoleń­
czych w sprawie utworzenia w 
Wietnamie Południowym trój­
członowego rządu zgody naro­
dowej.

Szef delegacji DRW na czte­
rostronną konferencję, Xuan 
Thuy w czasie posiedzenia za­
żądał, aby administracja Nixo- 
na natychmiast zastosowała się 
do porozumienia uzgodnionego 
między Demokratyczną Repu­
bliką Wietnamu i Stanami Zjed 
noczonymi. Podobnie, minister 
spraw zagranicznych TRR 
RWP, pani Nguyen Thi Binh 
domagała się od rządu amery 
kańskiego, aby w celu położe­
nia kresu wojnie wietnamskiej 
podpisał w dniu 31 październi­
ka br. porozumienie uzgodnio­
ne z rządem DRW.

P^edstawiciel delegacji TRR

przerwaniu bombardowań
DRW i Wietnamu Południowe­
go oraz sabotuje postęp roko­
wań na konferencji paryskiej.

Według słów rzecznika dele­
gacji TRR RWP, Thieu zmobi­
lizował swój aparat represji, 
aby „rozprawić się z tymi 
wszystkimi, którzy popierają 
słuszne propozycje uregulowa­
nia konfliktu wietnamskiego, 
a w szczególności projekt utwo 
rżenia rządu trójczłonowego w 
Wietnamie Południowym”.

W czwartek minister spraw 
zagranicznych Francji Mauri- 
ce Schumann przyjął przed­
stawiciela generalnego DRW 
w Paryżu, Vo Van Sunga. Po 
zakończeniu rozmowy, która 
trwała pół godziny, Vo Van 
Sung oświadczył dziennika­
rzom, że przekazał szefowi dy 
plomacji francuskiej oświad­
czenie rządu Demokratycznej 
Republiki Wietnamu na temat

Dokończenie na str. 2

Polsko-fińska
umowa o współpracy 
w kwestiach celnych
W wyniku rozmów między 

delegacjami Polski i Finlandii, 
jakie toczyły się w Helsinkach 
w ostatnich dniach, została 
podpisana międzyrządowa u- 
mowa o współpracy i wzajem­
nej pomocy w sprawach cel-
nych.

Celem 
dalszego 
rozwoju

jej jest osiągnięcie 
postępu na drodze 

międzynarodowej
współpracy w sprawach cel­
nych ze szczególnym uwzględ­
nieniem wprowadzenia ułat­
wień celnych w ruchu osobo­
wym i towarowym między obu 
krajami oraz zwalczania orze- 
mvtii. fPAPt

hiewien}0^611’6 umiarkowane 
Rano tkalne

st. nA tUra maksymalna 
chód
^^torkowane^ ?1atry słabe 5
tiie, ne’ Południowo-zachod­

mgły 
od 12

do 15 st. na za-
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Premier S. Todorow
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza przybywa dziś z oficjalną wizytą do Polski prze- 

Ludowej Republiki Bułgarii —•wodniczący Rady Ministrów
Stańko Todorow.
Wizyta szefa rządu bratniej 

socjalistycznej Bułgarii oraz 
spotkania i rozmowy, jakie od 
będą się w czasie 2-dniowego

wpobytu Stańko Todorowa

Stańko Todorcw (52 lata) w 
okresie przedwojennym działał w 
Związku Młodzieży Robotniczej 
i związkach zawodowych. W cza 
sie wojny wstąpił do działają­
cej w konspiracji Bułgarskiej 
Partii Komuiństycznej, uczestni­
czył w przygotowaniu I prze­
prowadzeniu zbrojnego antyfaszy 
stowskiego powstania ludowego 
9 września 1944 r.

Po wyzwoleniu zajmował sze­
reg odpowiedzialnych stanowisk 
kierowniczych w aparacie par­
tyjnym i państwowym. W lipcu 
1971 r. został przewodniczącym 
Rady Ministrów LRB. Jest człon 
kiem Biura Politycznego KC 
BPK.

Polsce, służyć będą dalszemu 
pogłębieniu stosunków przyjaź 
ni i współpracy między obu 
krajami. W rozmowach obu 
premierów, obok problemów po 
litycznych, wiele miejsca — 
jak można przypuszczać — zaj 
mą problemy natury ekonomi­
cznej, omówienie aktualnego 
stanu i perspektyw rozwoju 
polsko-bułgarskich stosunków 
gospodarczych.
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nowiące przedmiot wzajemnego za­
interesowania.

Układ radziecko ■ włoski
W czwartek w Wielkim Pałacu 

Kremlowskim podpisano radziec- 
ko-włoskie dokumenty: „Radziec- 
ko-włoski protokoł o konsulta­
cjach'’ i „Układ między rządami 
ZSRR i Republiki Włoskiej o mor­
skiej żegludze handlowej”. Oba do­
kumenty podpisali premierzy ZSRR 
i Włoch, A. Kosygin i G. Andreotti.

Kongres „Kulturbundu“ NRD
W czwartek rozpoczął się w Ber 

linie VIII Kongres „Niemieckiego 
Związku Kultury” (Deutscher Kul- 
turbund) NRD. Około 400 delega­
tów reprezentujących blisko 200 
tys. członków tej organizacji, obra 
dować będzie nad krzewieniem ży­
cia ideowo-kulturalnego ludzi pra­
cy NRD.

sekretarzowi generalnemu ONZ, K. 
Waldheimowi, przez stałego przed­
stawiciela Jordanii w ONZ, A. B. 
Szarafa.

Spotkanie Phouma - Waldheim

stawione paszporty Kenii, Tanza­
nii, Zairu i Rwandy. Nowym zarzą 
dzeniem ma być objętych około 3 
tys. osób. Polecono im opuścić 
Ugandę do 8 listopada br.

Rokowania Kohl - Bałir
Sekretarze stanu: NRD — M. Kohl 

i NRF E. Bahr wznowili w czwar­
tek przed południem rokowania 
nad układem o podstawach stosun­
ków między obu państwami nie- 
niemieckimi.

Drugie spotkanie „czterech”
W gmachu byłej Sojuszniczej Ra­

dy Kontroli w Berlinie Zachodnim 
spotkali się ponownie w czwartek 
nrzed południem przedstawiciele 
dyplomatyczni czterech wielkich 
mocarstw w celu dokonania wy­
miany poglądów na problemy sta-

Rozmowy Francja - CSRS
W Paryżu zakończyły się 2- 

dniowe rozmowy przedstawicieli 
Ministerstw Spraw Zagranicznych 
Francji i CSRS. Obie delegacje wy­
mieniły poglądy na sytuację w 
Europie, zwłaszcza w kontekście 
przygotowań do europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa i współ­
pracy. Oceniły wzajemne stosunki 
między CSRS i Francją oraz omó­
wiły przedsięwzięcia, jakie zosta­
ną podjęte dla dalszego ich roz­
woju.

Wysiedlanie Arabów
Władze izraelskie 

wysiedlają ludność
zolimy, 
ziętc w 
nowe 
uchwał

naruszając 
tej sprawie

systematycznie 
arabską z Jero 
uchwały pow- 
przez ONZ. Na

fakty naruszania tych 
wskazuje list, orzekazany

Premier Laosu S. Phouma, któ­
ry przybył w środę do N. Jorku, 
spotkał się z sekretarzem general­
nym ONZ K. Waldheimem. Pod­
czas pobytu w USA S. Phouma 
przeprowadzi również rozmowy z 
sekretarzem stanu USA W. Roger- 
sem.

Demonstracje w Chile
W środę wieczorem w Jednej z 

dzielnic Santiago, doszło do no­
wych demonstracji antyrządowych. 
Zostały one zorganizowane przez 
siły reakcyjne, które w ten spo­
sób zaprotestowały przeciwko zam­
knięciu przez władze dwóch stacji 
radiowych należących do opozycji. 
Władze porządkowe przy pomocy 
specjalnych oddziałów wojskowych 
rozproszyły demonstrantów, a wie­
lu z nich aresztowały.

I. Amin wydał obcokrajowców
Szef państwa ugandyjskiego, gen. 

I. Amin wydał w środę polecenie 
wydalenia z kraju dalszych obco­
krajowców. Tym razem nie cho­
dzi o osoby z paszportami brytyj­
skimi lecz o te, które mają wy-

Perypetie U. Kekkonena
Prezydent Finlandii, U. Kekkonen 

zmuszony został ze względów zdro 
wotnych skrócić swą wizytę w Ho 
landii. Szef państwa fińskiego tak 
niefortunnie zranił się żyletką, że 
zaszła konieczność odwołania dal 
szej części wizyty.

Obrady grupy NATO
W stolicy W. Brytanii rozpoczęło 

się w czwartek posiedzenie grupy 
planowania nuklearnego NATO. 
Posiedzeniu inaugurującemu 2- 
dniową sesję przewodniczył sekre­
tarz generalny NATO J. Luns.

Zamach stanu w Dahomeju

Warszawskie rozmowy będą 
więc kolejnym akcentem ży­
wo rozwijających się kontak­
tów obu krajów. Bogate w tra 
dycje, są one oparte — podob 
nie jak między wszystkimi kra 
jami wspólnoty socjalistycznej 
— na mocnych zasadach ideo­
wych i ustrojowych. W ciągu 
ostatnich lat stosunki między 
obu państwami oraz obu mar­
ksistowsko-leninowskimi partia 
mi — PZPR i BPK — uległy 
ożywieniu i dalszemu umocnię 
niu. Sprawie tej służyły roz­
mowy i spotkania przywódców 
Polski i Bułgarii w br.

Rozwój dwustronnych sto­
sunków jest istotnym wkładem 
w umacnianie siły i jedności 
działania wspólnoty socjali­
stycznej. Oba kraje działają 
aktywnie na rzecz umacniania 
i rozwijania wszechstronnych 
form współpracy i współdzia­
łania w ramach Układu War­
szawskiego i RWPG. Na arenie 
międzynarodowej, przeciwsta­
wiają się zagrażającym pokojo 
wi poczynaniom imperializmu, 
działają na rzecz umocnienia 
pokoju i międzynarodowej 
współpracy państw — nieza­
leżnie od różnic politycznych, 
społecznych, gospodarczych. 
Polska i Bułgaria aktywnie 
uczestniczą w działalności na 
rzecz zwołania ogólnoeuropej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy. (PAP)

W czwartek po południu w Daho 
mcju doszło do zamachu stanu. 
Władzą przejęła armia.
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Ziemniaki dla miast

Powiaty
Poznań i Czarnków 

wykonały plan skupu
Otrzymaliśmy meldunek o 

przekroczeniu planu skupu 
ziemniaków jadalnych w po­
wiatach: poznańskim i czarn- 
kowskim. Bliski wykonania 
planu jest powiat wrzesiński. 
Również w powiecie konińskim 
zwiększyło się tempo dostaw.

W powiecie poznańskim do 
wykonania planu przyczyniły 
się w dużej mierze przodujące 
w tej akcji Gminne Spółdziel­
nie z Dopiewa, Tarnowa Pod­
górnego i Mosiny. Powiat czarn 
kowski, jako piętnasty w woje 
wództwie poznańskim, prowa­
dzi obecnie ponadplanowy 
skup ziemniaka.

Zwiększające się z każdym 
dniem dostawy w całym woje 
wództwie świadczą o rosnącym 
zrozumieniu rolników dla po­
trzeb nabywczych ludności 
miast, (br)

Zjazd Szwedzkiej 
Partii

Lewicy - Komunistów
W Sztokholmie rozpoczął 

obrady 23 Zjazd Szwedzkiej 
Partii Lewicv — Komunistów 
(VK). W zieździe uczestniczy 
20 delegacji partii komunisty­
cznych z regionu nadbałtyckie 
go. w tym delegacie KPZR i 
PZPR, oartii skandvnawskich 
oraz delegacja Partii Pracują­
cych Wietnamu. Kongres 
uchwali program podstawo­
wych celów i założeń nolitycz- 
no-ideologicznych, który był 
od dłuższego czasu omawiany 
w podstawowych i terenowych 
organizacjach partyjnych.

Przewodniczący partii Carl 
Henrik Hemunwon oświad­
czył w wypowiedzi dla konser- 
wafvwnej „Svenska Daehla- 
det”, że test zwolennikiem 
nokojowei” mwolueij i sadzi, 

że „rewolucyjnym iec* rząd, 
który Potrafi pr7oVc-tołci(C 
łec7oń<;t'wn vczne w
socjalistyczne”. (PAP)



Solidna podstawa Partnerzy przyjaciele

wspólnych interesów
Komunikat polsko szwedzki

Intensyfikacja polsko - bułgarskiej

Komunikat opublikowany na 
zakończenie wizyty pre­
zesa Rady Ministrów PRL 

Piętra Jaroszewicza w Szwecji 
stwierdza m. in.: że rozmowy, ja­
kie przeprowadził on z premierem 
Szwecji Olofem Palmę dotyczyły 
zagadnień międzynarodowych, 
interesujących oba kraje, ze 
szczególnym uwzględnieniem pro 
blemów europejskich oraz stanu 
i dalszego rozwoju stosunków 
polsko-szwedzkich. Rozmowy od 
były się w szczerej i przyjaznej 
atmosferze i wykazały, że po­
glądy rządów Polski i Szwecji 
na wiele zagadnień są identy­
czne lub zbliżone.

Obaj premierzy byli zgodni co 
do znaczenia ścisłej i opartej 
na wzajemnym zaufaniu współ­
pracy wszystkich państw, nieza­
leżnie od ich systemów politycz­
nych, społecznych i gospodar­
czych, w celu umocnienia poko­
ju i bezpieczeństwa w Europie. 
Współpraca ta musi w pełni opie 
rać się na zasadach zawartych 
w Karcie NZ.

W tym kontekście premierzy 
stwierdzili z zadowoleniem po­
zytywny rozwój sytuacji politycz­
nej w Europie. Ważnym elemen­
tem tego rozwoju było wejście w 
życie układu zawartego między 
PRL a NRF — łącznie z jego 
postanowieniami dotyczącymi za 
chodniej granicy Polski na Odrze 
i Nysie Łużyckiej, układu między 
ZSRR a NRF oraz czterostron-

stwa przygotowaniach do wie­
lostronnej konwencji o rybołów­
stwie i ochronie zasobów biolo­
gicznych tego morza i wyrazili 
nadzieje, że konwencja ta zo­
stanie zawarta możliwie jak naj­
szybciej. Premierzy stwierdzili
zgodnie, że 
bez zbędnej 
dla ochrony 
wiska tego

Premierzy

należy podejmować 
zwłoki dalsze kroki 
naturalnego środo- 
regionu.
ocenili pozytywnie

stan stosunków polsko-szwedz­
kich. Opierają się one na solid­
nej podstawie wspólnych intere­
sów i wzajemnego zrozumienia.

Odnotowano z zadowoleniem 
postęp w polsko-szwedzkich sto 
sunkach handlowych i gospodar­
czych oraz podkreślono istnie­
nie warunków sprzyjających Ich 
dalszemu rozwojowi. Wskazano 
na szczególną doniosłość zinten 
syfikowania kooperacji przemysło 
wej oraz współpracy naukowo- 
technicznej. Podkreślono zainte­
resowanie w rozwijaniu wszel­
kich form współpracy w handlu 
i przemyśle, w tym realizacji
wspólnych przedsięwzięć 
dlowych i produkcyjnych.

Premierzy Szwecji i 
przyjęli z zadowoleniem ; 
cie nowej wieloletniej i 
handlowej, która została 
sana w ich obecności w

han-

Polski 
zawar- 
umowy 
podpi- 
Sztok-

wymiany handlowej
Wśród partnerów handlowych Ludowej Republiki Bułga­

rii Polska przed dwoma laty zajmowała czwarte miejsce. 
Długoterminowa umowa handlowa przewiduje, że w obec­
nej pięciolatce wzajemne obroty towarowe wzrosną w sto­
sunku do lat 1966—1970 ponad dwukrotnie, osiągając war­
tość około 4,5 mld zl dew. Rekordowo zapowiada się rok 
bieżący: wartość wzajemnych kontraktów handlowych osią­
gnęła sumę około 800 min zł dew.
Około 60 proc, wzajemnych 

dostaw stanowią wyroby prze 
mysłu maszynowego, wśród 
których czołową pozycję zaj­
mują statki, silniki i wyposa­
żenie okrętowe. Stocznia w 
Warnie buduje dla polskiej 
bandery serię statków o nośno 
ści 23,5 tys. ton oraz 38 tys. 
ton — strona polska zaś do­
starcza Bułgarii statki rybac­
kie, silniki okrętowe i wyposa 
żenie. Bułgaria buduje też 
wielki tankowiec — stutysięcz 
nik, w oparciu o projekt kon 
strukcyjny polskich specjali­
stów.

Wystąpienie R. Nixona

Nowy rok szkoleniowy w
W naramowickim Ośrodku D 

odbyła się wczoraj inaugUra ” PG* 
wego roku szkolenia ideown 
tycznego ZSL.

nego porozumięnia z 
września 1971 r.

Premierzy potwierdzili 
cie swych państw dla 
europejskiej konferencji 
czeństwa i współpracy, 
wie jak najwcześniej w

dnia 3

popar- 
odbycia 
bezpie- 

możl’- 
1973 r.

Polska i Szwecja wezmą aktyw­
ny udział w przygotowaniach do 
konferencji, mających się rozpo­
cząć w Helsinkach w listopadzie 
br. i będą pozostawały w ścis­
łym kontakcie podczas rokowań.

W dziedzinie współpracy euro 
pejskiei. premierzy omówili w 
szczególności problemy regionu 
bałtyckiego interesujące obie
strony. Wyrazili dążenie obu 
dów do ochrony zasobów 
nych Bałtyku. Stwierdził! z 
dowoleniem. że osiągnięto 
stęp w podjętych przez oba

rzą- 
ryb-
za- 
po- 
pań

Dokerzy brytyjscy 
bojkotują 

statki islandzkie
W środę islandzki minister 

handlu zagranicznego i rybo­
łówstwa Ludvik Josefsson spot 
kał się z przedstawicielami 
islandzkich firm zajmujących 
się importem i eksportem. W 
związku z odmową przez do- 
kerów brytyjskich rozładowy­
wania statków islandzkich 
zaapelował on do firm tego kra 
ju, aby nawiązały nowe kon­
takty handlowe z innymi pań­
stwami. Jednocześnie stwier­
dził, że rząd islandzki udzieli 
wszechstronnej pomocy tym 
przedsiębiorstwom, które zer­
wą stosunki handlowe z Wiel­
ką Brytanią.

Jak oświadczył w ubiegłą 
niedzielę w Londynie rzecznik 
brytyjskiego Związku Zawodo­
wego Transportowców, bojko­
towanie statków islandzkich zo 
stało wprowadzone w związku 
z licznymi incydentami między 
kutrami brytyjskimi a islan­
dzkimi kanonierkami. (PAP)

HUMOR i SATYRA

holmie dnia 25 października 
1972 r. przez ministrów handlu 
obu krajów. Wyrazili przekona­
nie że umowa ta, zawarta na 
lata 1973-1977. bedzie stanowiła 
mocną i korzystna podstawę dla 
dynamicznego rozwoju I znaczne 
go zwiększenia wymiany han­
dlowej oraz stworzy korzystne 
możliwości dla kooperacji prze­
mysłowej.

Premierzy wyrazili zadowole­
nie ze wzrostu współpracy i 
wymiany w dziedzinie nauki, 
kultury l sportu oraz omówili 
persoektywy dalszego rozszerze­
nia tych kontaktów.

Obie strony uzgodniły znacz­
ne rozszerzenie współpracy w 
dziedzinie medycyny i ochrony 
zdrowia. Porozumienie w spra­
wie form wymiany informacji i 
doświadczeń w tei dziedzinie m. 
in. przez sympozja i styoendia. 
zostanie zawarte w najbliższym 
czasie, tak aby mogło weiść w 
życie już od 1 stycznia 1973 r.

Premierzy stwierdzili z zado­
woleniem wzrost ruchu turysty­
cznego miedzy Szwecja a Pol­
ską i wyrazili nadzielę, że dal­
szy jego rozwój w obu kierun­
kach przyczyni sie do zbliżenia 
obu narodów.

Prezes Rady Ministrów PRL 
zaorosił premiera Szwecji Olofa 
Palmę z małżonka do złożenia 
wizyty oficialnei w Polsce. Za- 
oroszenie zostało nrzyjęte z za­
dowoleniem. (PAP)

Fundusze na oświatę 
to „zbędny wydatek"
Prezydent USA, Richard Nixon, 

wygłosił przemówienie radiowe po 
święcone problemom oświaty. Pre 
zydent przyznał, że liczne progra 
my rządowe w tej dziedzinie oka 
załv się „nieskuteczne i nie zdo­
ła • zaspokoić potrzeb i oczeki­
wań narodu amerykańskiego”.

Nixon oświadczył, że cały pro­
ces nauczania w szkole wymaga 
rewizji i podkreślił konieczność 
podniesienia poziomu wykładów w 
szkołach oraz likwidacji dyskrymi 
nacji rasowej.

Przemówienie prezydenta USA 
nie daje odpowiedzi na pytanie, 
w jaki sposób rząd amerykański 
zamierza zlikwidować takie po­
ważne problemy oświatowe, jak 
chroniczny brak szkół i nauczy­
cieli, niezbędnych pomocy nau­
kowych oraz dyskryminację raso­
wa w szkołach.

Rozwiązanie tych i wielu innych 
problemów wiaże się przede wszy 
stkim z wyasygnowaniem dodatko 
wych funduszów na oświatę. Jed­
nak, jak wynika z przemówienia 
Nixona, rząd amerykański nie za 
mierzą uczynić nic w tym kie­
runku. Prezydent podkreślił, że 
zawsze sprzeciwiał się „zbędnym 
wydatkom”. Swoią postawę argu 
mentował tym. iż wzrost wydat­
ków na cele oświatowe doprowadzi 
do zwiększenia podatków i nie 
przyniesie oczekiwanych korzyści.

Jednocześnie — jak wiadomo — 
rząd amerykański i Kongres wy­
kazują zadziwiająca hojność w wy 
padku. kiedy należy przyznać do 
datkowe fundusze na cele wojsko 
we, które sa główna przyczyna 
zwiększenia obciążeń podatko­
wych. W bieżacvm roku finanso­
wym. na przykład Kongres za­
twierdził rządową propozycję w 
sprawie najwyższego budżetu, na 
cele wojskowe od czasu II wojny 
światowej, w wysokości 74,3 mld 
dolarów. (PAP)

Główne pozycje bułgarskie­
go eksportu do Polski stano­
wią także wózki akumulatoro­
we, elektrowciągi, obrabiarki, 
maszyny włókiennicze, budów 
lane i drogowe. Te same gru­
py urządzeń — choć oczywi­
ście inne ich rodzaje — zgod­
nie z porozumieniami specjali 
zacyjnymi, są przedmiotem poi 
skiego eksportu do LRB.

W Bułgarii jeździ już około 
55 tys. polskich samochodów. 
Przemysły samochodowe obu 
krajów łączą liczne porozumie 
nia kooperacyjne — m. in. Buł 
garia dostarczy Sanockiej Fa­
bryce Autobusów w latach 
1972—75 — części do przyczep 
samochodowych za 44 min zł 
dew. Na bułgarskich budowach 
często spotkać można polskie 
maszyny budowlane i drogo­
we, a ich eksporter — CHZ 
„Bumar” — wysunął się w br. 
na pierwsze miejsce pod wzglę 
dem wartości obrotów wśród

kontraktowało już na przyszły 
rok około 700 ton bułgarskiego 
szampana i 15 tys. ton innych 
win, 200 ton koniaku, ponad 
250 ton różnych przetworów 
warzywnych oraz 4100 ton — 
owocowych. Kontrakt warto­
ści 400 tys. zł dew. podpisała 
CHZ „Paged”, która wyekspor 
tuje do Bułgarii artykuły 
szkolne i biurowe. (PAP)

Racjonalna gospodarka materiałowa
bogatym źródłem rezerw

Jednym z najważniejszych środków prowadzących do po­
prawy efektywności gospodarowania jest usprawnienie gospo 
darki surowcami, energią i paliwami. W ostatnich latach 
nastąpiło przyspieszenie dynamiki produkcji przemysłowej
i działalności inwestycyjnej, a 
również zużycie materiałów.
Pomyślne wyniki uzyskane 

w realizacji tegorocznych za- i 
dań w ciągu 9 miesięcy br. mo 
głyby być jeszcze wyższe, gdy 
by lepiej wykorzystywano ist­
niejące w gospodarce rezerwy.

w związku z tym wzrasta

polskich central handlu 
nicznego na bułgarskim 
ku.

A oto przykładowo —

zagra 
ryn-

kilka
kontraktów z naszymi bułgar­
skimi partnerami handlowymi, 
zawartych ostatnio przez nie­
które centrale handlu zagra­
nicznego. PHZ „Universal” 
podpisało umowę, przewidują 
cą dostawy do Bułgarii m. in. 
5 tys. maszyn do szycia, 60 tys. 
ogrzewaczy elektrycznych, 7 
tys. wózków dziecięcych, 65 
tys. lodówek w dostawach wie 
loletnich. a także innych arty 
kułów użytkowych i , sporto­
wych. Na polskim rynku znaj 
dzie się w przyszłym roku m. 
in. 50 tys. sztuk bułgarskich 
sokowirówek, 10 tys. sztuk boj 
lerów oraz inne artykuły łącz 
nej wartości około 18 min zł 
dew.

Z rynkowych artykułów spo 
żywczych — PHZ „Agros” za-

Droga do przywrócenia 
pokoju w Wietnamie

Dokończenie ze str. 1
rozmów między DRW i USA 
w sprawie problemu wietnam 
skiego.

Tymczasem w Sajgonie wzno 
wionę zostały konsultacje mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
władzami reżimowymi. Sajgoń 
ski prezydent Thieu przyjął w 
czwartek rano ambasadora 
USA, Bunkera. Nie podano żad 
nych informacji na temat treś 
ci rozmów.

Walki w Wietnamie trwają 
nadal. Wokół Sajgonu ob­
serwuje się wielką akty^-

Wielkopolskie 
spotkania

Dokończenie ze str. 1 
my na aktywność ludzi pracy, 
na to, że Polacy zdolni są osią 
gać znacznie większe efekty 
swej pracy niż dotąd bywało.

W tym celu trzeba jednak 
znacznie lepiej wykorzysty­
wać materiały i surowce, gdzie 
tkwi ogromne źródło rezerw, 
trzeba wykorzystywać każdy 
hektar w rolnictwie, trzeba dy 
namizować obroty w handlu za 
granicznym, aby stał się on 
też twórcą dochodu narodowe­
go.

Sekretarz KC podkreślił, że 
tylko socjalizm może zapew­
nić Polsce tak pomyślne szan­
se rozwoju, a ścisły związek i 
sojusz z ZSRR oraz obozem 
socjalistycznym zapewnia naj­
lepsze warunki dla tego rozwo 
ju. Patriotycznym obowiąz­
kiem każdego Polaka jest dziś 
solidna, wydajna praca na 
rzecz realizacji programu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju.

W Zakładach „H. Cegielski” 
sekretarz KC J. Łukaszewicz 
oraz J. Zasada spotkali 
się z kierowniczym akty­
wem partyjnym, związkowym 
i administracyjnym. I sekretarz 
KZ Zenon Jaśkowiak przed­
stawił główne problemy pracy 
partyjnej w zakładach, a na­
stępnie dyrektor naczelny Ed­
ward Idziak, sekretarz POP na 
W-3 Stanisław Zieliński i se­
kretarz POP na W-4 Edmund 
Włodarczak — poinformowali 
o tym jak edukuje się ekono­
micznie załogę, jak wygląda 
obecnie sytuacja w dziedzinie 
absencji, jak działają grupy 
partyjne itd. Sekretarz KC 
przedstawił sytuację społecz­
no-ekonomiczną kraju i wyni­
kające z niej zadania oraz od­
powiedział na pytania uczest­
ników spotkania.

Po południu J. Łukaszewicz 
wraz z J. Zasadą prze­
bywał w Mierzynie koło Mię­
dzychodu gdzie odbywa się se­
minarium aktywu propagando 
wego województwa i wygłosił 
tam odczyt o aktualnych zada­
niach w pracy partyjnej, (ms)

Po ocenie przez kierownika W, 
działu Propagandy i Oświaty^’ 

ZSL - Zenona Korbik, 
szkolenia w ubiegłym roku, om6 
wiono szczegółowy program’ 
szkoleniowych w okresie 1972/73

Wykład inauguracyjny na 
mat „Rola i miejsce ZSL w , . , . systę,
mie wielopartyjnym Polski” 
głosił dr Stefan D z i a b a 1 a 
Wyższej Szkoły Nauk Społeczny^ 
przy KC PZPR. Później obradow, 
no w dwóch grupach dyskutują( 
nad metodyką szkolenia politycy, 
nego. (kj)

Zjazd
Towarzystwa Pielęgniarskiego
Z udziałem 47 delegatów obrado, 

wał wczoraj w Poznaniu VI Woje­
wódzki Zjazd Polskiego Towa­
rzystwa Pielęgniarskiego. Dokonał 
on podsumowania pracy za okres 
ostatnich trzech lat oraz wyboru 
nowych władz Zarządu Oddziału 

Wojewódzkiego Towarzystwa. Zbieg) 
się on z 15-leciem działalności To- 
warzystwa.

Aniela Kazmudowa (Gniezno), 
Zuzanna Modelska (Konin), Stani- 
sława Jóźwiak (Wojewódzki Szpi. 
tal Dziecięcy im Krysiewicza w 
Poznaniu), Apolonia Łeske (Cho­
dzież) oraz Aleksandra Kolebok 
(również Chodzież) — otrzymały łw 
norowe odznaki „Za zasługi w roz­
woju województwa poznańskiego”, 
zaś Bogumiła Zdrojewska (Dzielni 
cowy Zarząd Służby Zdrowia i Opie 
ki Społecznej Stare Miasto), Maria 
Szczepańska (DZSZiOS Wilda) oraz 
Maria Grabowska (Szpital Miejski 
im. Strusia w Poznaniu) — Honoru 
we Odznaki Poznania, (bw)

Wizyta radzieckich 

dziennikarzy rolnych
Od wczoraj przebywa w Pozna- 

niu trzyosobowa grupa radzieckich 
dziennikarzy, specjalistów zagad­
nień rolnych. Są to: Jefim D. Łu­
kaszewicz z redakcji „Stawropol- 
skiej Prawdy” w Kisłowodsku, Wa 
lęry S. Gawryszkin, kierownik dzia 
lu rolnego „Ałtajskiej Prawdy" : 
Barhaułu oraz Eugeniusz A. Bu- 
kin, z-ca redaktora naczelnego z 
„Leninskij Puti” w Kustanaju (K* 
zachstan). Radzieccy goście przy­
byli do Polski na zaproszenie Klu­
bu Publicystów Rolnych Stowany 
szenia Dziennikarzy Polskich.

Dziś odwiedzą oni kombinat PGR 
Gultowy w pow. Środa, a naza­
jutrz — spółdzielnię produkcyjni 
Nowy Świat w pow. Pleszew, spo­
tykając się z przedstawicielami ki« 
rownictwa politycznego i gospoda 
czego powiatu. W niedzielę b? I 
mieli okazję do wymiany spostrze 
żeń z przodującymi rolnikami w 
jewództwa. Na zakończenie wizyty 
przewidziane jest spotkanie 
stawicielami wojewódzkich w a 
partyjnych, (zb)

Propozycje pastora Paisleya

Ulsterski impas
ność oddziałów 
czych. W środę

wyzwoleń- 
wieczorem

ostrzelały one przy użyciu ra­
kiet bazę Lai Khe 40 km na

Bez podpisu

■yakie właśnie rezerwy tkwią 
nadal w wielu zakładach : —
placach budów.

Problemom gospodarki 
teriałowej poświęcona

i na

ma- 
była

miii nim min nim miii
Dzisielszy serwis łnformacylny 
opracował Zbyszek Kruszone
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konferencja prasowa zorgani­
zowana 26 bm. przez rzeczni­
ka prasowego rządu — wicemi 
nistra Włodzimierza Janiurka. 
O sytuacji w tej dziedzinie 
oraz o zamierzeniach na naj­
bliższą przyszłość mówił prze­
wodniczący Państwowej Rady 
Gospodarki Materiałowej — 
Eugeniusz Szyr.

W wyniku podjętych przez 
Radę działań opracowano za­
kładowe, branżowe i resorto­
we programy usprawnienia go 
spodarki materiałowej. We 
wrześniu br. problemy te były 
tematem posiedzenia Biura Po 
litycznego KC PZPR, a jak 
orzewiduje się w początkach 
przyszłego roku poświecone be 
dzie tej sprawie plenarne po­
siedzenie Komitetu Centralne­
go Partii.

Przyszły rok ma być okre-

sem wzmożonego działania na 
rzecz efektywniejszego wyko­
rzystania surowców w całej 
gospodarce: z jednej strony w 
celu zmniejszenia materiało­
chłonności wyrobów, a z dru­
giej — likwidacji nadmier­
nych jeszcze zapasów w nie­
których zakładach.

Drugim problemem omawia 
nym na konferencji były spra­
wy oszczędności pieniężnych 
ludności. Stan wkładów pie­
niężnych na 30 września br. 
wynosił 134,8 mld zł, a w cią­
gu 9 miesięcy br. nastąpił przy 
rost w wysokości 17,5 mld zł.

PAP

Haniebny wyczyn 
rasistów z N. Jorku

W jednej z dzielnic N. Jorku 
grupa rasistów napadła na dwa 
autobusy wiozące do szkoły dzieci 
murzyńskie i puertorikańskie.

Bandyci kamieniami i kawałka­
mi złomu powybijali szyby w au­
tobusach. Ponad dziesięcioro dzie­
ci zostało rannych. Niektórym trze
ba było wydobywać odpryski
szkła z oczu.

Sprawców tego haniebnego wy­
czynu nie ujęto. (PAP)

północ od Sajgonu. W bazie 
eksplodowało sześć rakiet ka­
libru 122 mm.

Lotnictwo amerykańskie kon 
tynuowało w nocy ze środy na 
czwartek naloty na DRW. Sa­
moloty „B-52” ośmiokrotnie 
bombardowały rejon portu 
Dong Hoy. Dziewiąty nalot 
skierowany był przeciw tere­
nom leżącym w pobliżu strefy 
zdemilitaryzowanej. W tym sa­
mym czasie w Wietnamie Po­
łudniowym lotnictwo strategicz 
ne dokonało 12 bombardowań 
w prowincjach północnych L 
sześciu w rejonie Sajgonu. 1

Agencje zachodnie powołuj 
jąc się na Radio Hanoi, podały, 
że w czwartek nad północno- 
wietnamską prowincją Quang 
Binh zostały strącone 2 amery 
kańskie sarpfoloty. Tak więc w 
chwili obecnpj liczba amery­
kańskich maszyn zestrzelonych 
nad DRW wynosi 4.017.

☆
Przedstawiciel generalny 

Francji w DRW, Pierre Susini 
otrzymał pośmiertnie wysokie 
francuskie odznaczenie pań­
stwowe. Jak wiadomo, Pierre 
Susini zmarł od ran, odniesio­
nych w czasie bombardowania 
Hanoi przez lotnictwo amery­
kańskie w dniu 11 październi­
ka. (PAP)

Jak oświadczył rzecznik wojsk brytyjskich w Listery 
środę w Crossmaglen, w hrabstwie Armagh, oddział żołn 
rzy brytyjskich patrolujący granicę z Republiką Irian 
został ostrzelany z jej terytorium przez ukrytych strzeiw ■ 
Doszło do wymiany ognia, jednakże nikt nie został /aD j 
Ostrzelany został też helikopter wojskowy, który kiero
ogniem brytyjskich żołnierzy.
W Belfaście w ciągu ubiegłej 

doby doszło do kilku zama­
chów, w wyniku których ran­
ny został żołnierz brytyjski i 
jedna osoba cywilna. W ka­
tolickiej dzielnicy Belfastu — 
Andersonstown, został ostrzela 
ny przez dwóch zamachowców 

posterunek obserwacyjny wojsk 
brytyjskich.

Brytyjski szef sztabu Mi- 
chael Carver, który przebywa 
w Wellington w Nowej Zelan­
dii oświadczył w czwartek, że 
wojska brytyjskie nie zostaną 
wycofane z Irlandii Północnej. 
Nie widzi on możliwości, aby 
ich wycofanie mogło nastąpić 
w najbliższym czasie.

Przywódca ekstremistycznej 
partii demokratycznych unioni 
stów pastor łan Paisley przed 
stawił w środę brytyjskiemu 
premierowi Edwardowi Heatho 
wi swoje plany dotyczące 
Ulsteru. Wezwał on m. in. do 
stworzenia rozszerzonej rady 
Ulsteru, której zadaniem było­
by administrowanie tą prowin 
cją i do powiększenia reprezen­
tacji Ulsteru w parlamencie

brytyjskim z 12 deputowany^ 
do 20. Oskarżył on Rep* 
Irlandzką, że stanowi baz? . 
IRA. Paisley przedstaw ił ‘ 
Heathowi żądanie powo 
gwardii narodowej, wydL, 
wszystkim mieszkańcom u 
dii Północnej dokumenty .
stwierdzających tożsamość 
absolutnego zakazu P°r 
nia się na obszarach, na 
rych działa IRA. _ , 0.

Premier Republiki . 
dzkiej Jack Lynch zap 
dział w środę w Dublin^- 
ludność Republiki będzie , 
siała wkrótce wyP,0^^ 
się na temat, czy Kościo 
skokatolicki ma być na 
tym kraju kościołem Pa” tuCji 
wym. Artykuł 44 Kons .
Republiki Irlandzkiej 0,
Kościół katolicki za Pan 
wy i zapewnia mu szcz & 
ochronę. . . art

Warto przypomnieć, 
44 Konstytucji, był cZ^S,„ntóW 
tykowany przez protes e 
Republiki Irlandzkiej Ja 
szkoda do podjęcia roz.^ 
sprawie zjednoczenia k
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Wierniej luiuuny puj Nowe wydawnictwa

CZAS SIĘ LICZY
Przygotowania do reformy 

terenowej administracji 
wkroczyły w fazę decy­

dującą. Projekty aktów praw­
nych regulujących to wielkie 
Przedsięwzięcie przedłożone 
rostały w Sejmie. Równocześ­
nie prowadzi się całokształt 

ra<; związanych z urzeczy­
wistnianiem reformy, aby na­
tychmiast po zaakceptowaniu 
poselskim nowej struktury 
władz lokalnych móc przystą­
pić do ich organizacji.

Powiedzmy bez ogródek: za­
danie to niełatw-e i pracochłon­
ne. Absorbujące cały bez wy- 
jatku aparat administracji. 
Abv zapewnić dobra obsadę 
personalną gminnych biur, 
zsynchronizować obszary orzy- 
szłych gmin z działalnością In­
stytucji pracujących na rzecz 
rolnictwa.' aby zagwaranto­
wać gminom spoistość w wie­
lorakim. niezbędnym ich ży­
ciowym funkcjom asoekcie. 
potrzebna jest sprawna i ofiar­
na praca wszystkich ogniw rad 
narodowych. Wszak pamiętać 
należv też. że dokonujące swe­
go żywota rady gromadzkie, 
pełnić muszą do ostatniego 
dnia, bez zakłóceń, swe nor­
malne. pożyteczne obowiązki.

Kto rządzi gminą...
Utarło się w czasach TT 

Rzeczypospolitej powiedzenie: 
„Kto rządzi gminą, ten rządzi 
państwem”. Opinia ta. zmie­
niając swój klasowy charak­
ter. pod pewnymi względami 
pozostała aktualna- To właśnie 
w tych najniższych ogniwach 
władzy i administracji, roz­
strzygają się sprawy połowy 
obywateli naszego państwa- 
One, wyposażone w organy 
przedstawicielskie i samorzą­
dowe. decydują o powszech­
nym udziale ludności w życiu 
publicznym.

Stąd też podjęto szereg kro- 
kow dla zapewnienia przy- 
szym urzędom gminnym wy­
sokokwalifikowanych kadr 
Urzędy te zatrudnią wielu do- 
sw adczonych działaczy. spe_ 

orSan>zatorów. Ale 
. ..Wa W:e(iza to połowa gwa 
rancji wywiązania się przv urz?d6"'8mln' s 
zonych nan zadań. Kierownic- 
ne beH m tyIk° wówczas zdol- 
nichbn«rt SP-ełnić ^^ane w 
dzień i r j5śli sta^- na co
Wzięciu 7ah-kaŹFym Drzedsię- 

arybut prestiżu -,,'£iw’'źszy 
władzy nadanej im

przypomnijmy — wytypowa­
nych zostałę około 200, więk­
szość z dyplomem szkoły wyż­
szej. Natomiast spośród kandy­
datów na sekretarzy około 170 
ma wykształcenie średnie, 
reszta wyższe. Kandydaci na 
naczelników podjęli już swe 
obowiązki jako pełnomocnicy 
prezydiów PRN, zajmując się 
organizacyjnym i personalnym 
przygotowaniem nowokreowa- 
nych urzędów gminnych.

Wysokie wymagania stawia­
ne gminom stwarzają koniecz­
ność odejścia wielu osób spo­
śród dotychczasowej obsady 
rad gromadzkich. Są to ludzie 
nierzadko o sporej wiedzy i 
znacznym doświadczeniu na­
bytym w długoletniej służbie 
publicznej. Władze partyjne 
jasno postawiły sprawę tych 
ludzi, ich przyszłości: udziela 
się im pomocy, a odbywa się 
to po przeprowadzeniu z każ­
dym z nich rozmowy, w prze­
kwalifikowaniu się. znalezie­
niu nowej pracy, w skorzysta­
niu z prawa do emerytalnego 
zaopatrzenia. Reforma nie o- 
znacza też przekreślenia ich

stytucji ich dotychczasowych
niedoskonałości wad. Nie

dotychczasowego dorobku.
zwłaszcza znacznych przecież
osiągnięć w pobudzaniu 
cjatyw społecznych.

Najpilniejsze zadanie

ini-

Zgodnie z projektowanym 
podziałem administracyjnym 
Wielkopolski, średni obszar 
każdej z gmin zamknie sie w 
granicach 12.800 ha. Przecięt­
na liczba mieszkańców wynie­
sie około 10.000. Odpowiada to
faktycznie i 
strukturom 
kulturalnym i

ukształtowanym 
ekonomicznym.

i komunikncyj-
nym w naszym regionie. Gmi­
na wielkopolska bedzie zatem 
nieco większa od przeciętnej 
w kraju, a zarazem najbardziej 
zbliżona do wielkości opty­
malnej-

Rozumie się. że jedne gminy 
będą trochę mniejsze, inne tro­
chę większe, że pojawią sie 
gminy słabsze i silniejsze eko­
nomicznie- Wszakże projekto­
wana liczba gmin bedzie po­
krywała się w przybliżeniu z 
rozmieszczeniem w terenie 
wszystkich urządzeń i instytu­
cji obsługujących rolnictwo i 
mieszkańców wsi. Urząd gmin­
ny ma więc zawiadywać sil-

wszędzie prace te uda się prze­
prowadzić do końca grudnia. 
Nic jednak nie może usprawie­
dliwiać opieszałości, braku ini­
cjatywy lub wręcz nieudolnoś­
ci osób odpowiedzialnych za 
wprowadzenie w życie zmian. 
Równocześnie z usprawnia­
niem i unowocześnianiem ad­
ministracji terenowej musi na­
stąpić wydatne udoskonalenie 
działalności tych instytucji, któ 
rych zadaniem jest obsługa 
rolnictwa i wsi-

Z czystym kontem
Powoływane do życia gminy 

muszą swą pracę podejmować 
z czystym kontem. Wymaga to 
uporanią się, rzecz jasna w 
miarę możliwości, z zaległoś­
ciami spraw gromadzkich. Nie­
bagatelną nadto sprawą jest 
przygotowanie i wyposażenie 
lokali gminnych przygotowa 
nie schematów organizacyj­
nych i regulaminów’ wewnętrz­
nych.

Ważkim zadaniem nadcho­
dzących miesięcy jest rozdys­
ponowanie lokali gromadzkich. 
Część z nich, a ma ich być 
zwolnionych w Wielkonolsce 
około 60. zaadaptowana już zo­
stała dla celów socjalnych. 
Pogromadzkie siedziby przeję­
te już w powiatach kolskim, 
tureckim czy pleszew^skim, 
przeznaczone zostały dla po­
trzeb służby zdrowia, przed­
szkoli, bibliotek. Nie jest to 
najważniejsza, acz niebagatel­
na przecież korzyść wynikają­
ca z wprowadzenia reformy.

Podejmujemy wielką refor­
mę. żywo obchodząca miliony 
ludzi w naszym kraju. Powo­
dzenie jej doniosłych zamie­
rzeń zależeć będzie od prawi­
dłowego wprowadzenia ich w 
życie- Niełatwe to zadanie, bo­
wiem pracy po nowemu bę­
dzie można się nauczyć dopiero 
w praktyce- Nie możemy jed­
nak trwonić czasu, jego cena 
jest bowiem dzisiaj szczegól­
nie wysoka. Trzeba zatem bę­
dzie dołożyć wszelkich starań, 
aby ta nauka nie trwała zbyt 
długo.

JERZY WALASEK

statystyczne
Nakładem Głównego Urzędu Sta 

tystycznego ukazał się „Rocz 
nik Statystyczny Powiatów 

1972”. Jest to już 34 pozycja wy­
dana przez GUS w serii „Staty­
styka regionalna”, a zarazem siód 
ma w całości poświęcona zesta­
wieniu danych ze wszystkich nie­
mal dziedzin życia gospodarczo- 
społecznego. Publikacja ta dosko­
nale uzupełnia Rocznik Statvstycz 
ny GUS.

Omawiana publikacja zawiera 
dane dotyczące 1971 roku. Jej te­
matykę wzbogacono o nowe, nie­
publikowane dotychczas informa­
cje. Po raz pierwszy zamieszczo-
no bowiem .Roczniku Staty-
stycznym Powiatów” liczby doty­
czące: usług, lecznictwa otwarte­
go, oczekujących na mieszkania w 
spółdzielniach mieszkaniowych i 
wiele innych. Wszystko to opraco­
wał zespół pod kierownictwem Ire 
ny Kokotkiewicz, wicedyrektora 
Departamentu Statystyki Tereno­
wej.

Ukazał się też „Rocznik Staty­
styczny Miasta Poznania 1972”, wy 
dany przez Urząd Statystyczny w 
Poznaniu. I ta publikacja zawiera 
dane dotyczące roku 1971. Rocznik 
składa się z 20 działów, a zawarte 
w nim informacje doskonale ilu­
strują rozwój stolicy woj. poznań-
skiego

Obie 
cenną

w różnych dziedzinach.

publikacje mogą stanowić 
pomoc w pracy działaczy

gospodarczo-społecznych. (c)

Statki dla ZSRR
Stocznia im. Lenina w Gdań­
sku jeszcze w tym miesiącu 
zwoduje trzy jednc-stki dla naj 
większego kontrahenta nasze 
go przemysłu okrętowego — 
Związku Radzieckiego. Wy­
dział Montażu Kadłubów 
Okrętowych K-3 przekazuje 
do wyposażenia kolejny 24 
kadłub przemysłowej bazy ry 
backiej typu B-69 o nośnoś­
ci 4,5 tys. DWT. Natomiast 
Wydział K-2 zwoduje proto­
typową jednostkę dc- przewo­
zu drewna surowego i drobio 
nego w pakietach tzw. pakie- 
towiec. Statek o nośności 14 
tys. tc-n może również prze­
wozić ładunki masowe, jak 
np. ziarno i 298 kontenerów. 
Na zdjęciu: na pochylni Sto­
czni im. Lenina pakietowiec 
dla Związku Radzieckiego.

L..

nym 
czym, 
nym.

Ten

organizmem gosoodar- 
socjalnym i kultural-

organizm trzeba obecnie
odpowiednio przebudować. Naj 
pilniejsze to zadanie organi­
zacji spółdzielczych, służb rol­
nych, władz oświatowych, służ 
by zdrowia. A zarazem okazja 
usunięcia z reformowanych in-

Oszczędność czasu i mienia
Październik patronuje oszczędności. Nie będzie tu jednak 

mowy o icysokości wkładów na książeczki ari
o przeciętnej zasobności, jaką w tychże książeczkach

Wityrnuje się statystyczny Polak*). Nie negując, że ta forma 
^czędzania ma duże znaczenie i dla poszczególnego obywa- 
e a< i dla całej gospodarki narodowej, spróbujmy jednak na 

Problem spojrzeć nieco szerzej.
Chodzi o oszczędność czasu i mienia społecznego. Z przy- 

'odami niefrasobliwej rozrzutności oraz marnotrawienia za- 
czasu, jak i mienia spotykamy się, niestety, codziennie, klasyki satyry weszły już urzędniczki i sekretarki, uwa- 

^ice za swe prawo zrobienie podczas pracy manicure, od­
ęcie tylu prywatnych rozmów telefonicznych, na ile przyj- 

ochota, przeprowadzanie długotrwałych pogaduszek na 
najprzeróżniejsze, nie związane z pracą. Tylko urzęd- 

wiedzą, jakie najprzemyślniejsze kształty można nadać
Pmaczom... Sprawy służbowe mają czas, mogą poczekać, spi- 
a^c „nic nie kosztują"... Gdyby można było zliczyć te zmar- 
^^mne kwadranse i godziny, uskładałby się z nich nie-
C”^° zbycia" etat w niejednym biurze. .
Uczywiście, mowa tu o biurach tylko przykładowo, bo ich 
Mównicy nie mają, niestety, monopolu na rozrzutność cza- 

“w godzinach, za które płaci Państwo, a więc osobiście kaz- 
z nas.

^wierdzić należy, że mało skuteczne byłoby przeciwdziala- 
® emu gubieniu godzin w biurze, czy na budowie, rozgięć - 

. w fabryce, wyłącznie drogą administracyjnych zarządzeń 
^zów. Nie zdawało to egzaminu. Potrzeba nam natomiast 

D^„°^scVP^ny i świadomości, że niezbędne jest stosowanie 
pi ^ności czasu w pracy i oszczędności społecznego mienia. 
Tn, c V° zaledwie kwadransik, lub tylko ów spinacz iu-

°Pa^a cementu na budowie, czy niby nic nie kosz f - 
skibka w fabryce. Każdy taki drobiazg, każde dziesięć

Pomnożone przez dziesiątki tysięcy osób, to wartości, 
SQ błahe i które nie mogą być lekceważone.
je ~ te minuty i te choćby tylko groszowe marno- 

stwa — systematycznie zaoszczędzać, procentowały )y 
szu ?a k°ncie gospodarki narodowej, a tym ornymi M na~ 

g n Prywatnych kontach — na książeczkach PKO.

JL0’3 ji, dane o oszczędnościach przedstawiają się nastę-
nai0' SUn na książeczkach PKO w województwie poz-

785 Wynosil 2 końcem września br. 8 miliardów 998 milionów 
wJ1’!07 złotych- z tego na Poznań przypadało 4 miliardy . < m 
Wesłt 745 tysi^cy złotych. Przeciętna na jednego statys yczn 
kańp nCa w^lkopolski wynosiła 3.388 zł, a na statystycznego miesz- 

a Poznania - 8.813 zł.

Lekarze i psycholodzy zaj­
mujący się alkoholizmem 
nieletnich są zgodni: al­

kohol powoduje u młodzieży nie 
uchronną degradację psychofi­
zyczną, jest także istotnym czyn 
nikiem wzrostu przestępczości. 
Po to jednak, aby temu sku­
tecznie przeciwdziałać potrze­
bne są dokładne badania, cho­
ciaż pouczające bywają rów­
nież sondaże o mniejszym zasię 
gu. Przykładem może być tu 
fragment badań w Zakładzie 
Problemów Resocjalizacji Wy­
działu Psychologii i Pedagogi­
ki UW. przeprowadzonych pod 
kierunkiem prof. dr Stanisława 
Jedlewskiego-

Z badań przeprowadzonych 
nad chłopcami nie dostosowany 
mi i wykolejonymi wynika, że 
63.4 proc, pochodzi z rodzin al­
koholików. z czego w 41,2 proc, 
był to alkoholizm obojga rodzi 
ców. a w 15, 8 proc, alkoholizm 
matki lub starszego rodzeń­
stwa.

W 70 proc, badanych przy­
padków sytuacja materialna 
rodzin była zła, bardzo zła lub 
wręcz żyli w nędzy. Za złą sy­
tuacje materialną przvjęto ta­
ką. gdzie pracuje tvlko jedna 
osoba zarabiająca około 1300- 
1500 zł miesięcznie, która ma 
no utrzymaniu 5-6 osobową ro 
47:np. W takiej svtuacb bvło 
°0 oroc. bo>dQnvch chłonców. 
Za sytuację bardzo złą uznano

taką, gdzie uzyskiwano stałe 
dochody w wysokości do 1000 
zł miesięcznie i gdzie nawet te 
pieniądze były częściowo prze­
pijane- W takiej sytuacji zna­
lazło się 30 proc, badanych chło 
pców. Rodziny 20 proc, innych 
nie posiadały żadnego stałego 
źródła dochodów.

Stałe libacje i awantury w 
domu rodzinnym powodują naj 
częściej ucieczkę nieletnich na 
ulicę, gdzie następuje dalszy 
proces demoralizacji. Dziecko

Ucząc wychowywać 
czy na odwrót?

Odpowiedź na powyższe 
pytanie nie jest ani pro­
sta, ani łatwa. Panuje 

bowiem od wieków opinia, że 
nie da się oddzielić obydwu 
tych pojęć. Nauczaniu z regu­
ły towarzyszy wychowanie i 
na odwrót — trudno sobie wy 
obrazić wychowanie bez nau­
czania. Problem leży w tym, 
co stawiać na miejscu pierw­
szym, a co na drugim. Dalej, 
czy w ogóle można tu mówić 
o wyższości jednego nad dru­
gim. Tym bardziej że zarówno 
nauczanie jak wychowanie nie 
tylko kształtują charaktery 
ludzkie, lecz decydują także o 
losach człowieka.

Do czasów obecnych wszel­
kie systemy kształcenia stara­
ły się realizować hasło: przez 
nauczanie do wychowania. Za 
daniu temu służą ogólne dy­
daktyczno-wychowawcze cele 
szkoły, aktualne treści progra­
mowe i metody. Ten tradycyj­
ny już system głoszący tzw. 
nauczanie wychowujące, we­
dług niektórych teoretyków 
staje się przeżytkiem i teore­
tycy ci uważają za bardziej 
przydatne naszym czasom ha­
sło: przez wychowanie do nau­
czania. A zatem według nich 
priorytet należy się wychowa­
niu, co wcale nie znaczy, że 
nauczanie jest sprawą dalszą.

Dlaczego wychowaniu daje 
się pierwszeństwo? Jeśli po­
dejść do problemu w sposób 
praktyczny, to za priorytetem 
wychowania przemawia wiele 
aspektów. Oddziaływaniu wy­
chowawczemu poddany jest 
człowiek od niemowlęcia nie­
mal aż do wieku podeszłego. 
Istnieje szereg czynników, któ 
re kształtują charakter czło­
wieka, jego wolę, postawę wo­
bec życia itp.

Zaczyna się od domu rodzin 
nego. Siła jego odziaływania 
na dziecko i jej skutki uzależ 
nione są od tego, jaki to jest 
dom i jakie kierunki przybie­
ra siła jego wpływu — dodat­
nie czy ujemne. Mamy tu na 
uwadze rodziców i rodzeń­
stwo, atmosferę panującą w 
domu, współżycie w tej podsta 
wowej komórce społecznej ja­
ką stanowi rodzina. Stare przy 

i słowie powiada: '„Czyni sko­
rupka za młodu nasiąknie, 
tym na starość trąci”. Niemałą 
rolą wychowawczą spełnia śro 
dowisko. Postępowe kształtuje 
charaktery pożądane, zacofane 
— wiadomo jakie.

Instytucją najbardziej przy 
gotowaną do wychowania czło 
wieka jest szkoła, przygotowa 
ni do tej funkcji nauczyciele 
i odpowiednio dobrane meto­
dy wychowawcze. Jeśli jednak 
wziąć pod uwagę to, że wycho 
wawcza rola szkoły zaczyna 
się (pomijamy przedszkola) w 
siódmym roku życia dziecka i 
kończy się z reguły na roku 
dziewiętnastym, dwudziestym, 
okres jej oddziaływania wy­
chowawczego trwa zaledwie

kilkanaście lat. Jakich wypu­
ści wychowanków oto nowy 
pioblem. O wynikach zadecy­
duje jej sprawność wychowaw 
cza. Lecz nie tylko. Bo także 
jej wychowujące oddziaływa­
nie na dom -trodzinny dziecka 
i środowisko. Mocne charak­
tery rzadko się rodzą. Wycho­
wuje je dom i szkoła.

Jaką wreszcie rolę wycho­
wawczą spełnia społeczeń­
stwo? Składa się ono z jedno­
stek zróżnicowanych pod wielu 
względami. Jeśli się mówi o 
społeczeństwie, że jest zdyscy­
plinowane, pracowite i trzeź­
we wniosek z tego prosty: 
jest dobrze wychowane. I od 
wrotnie.

Od pewnego czasu wprowa­
dza się permanentnie w Wiel- 
kopolsce system wychowaw­
czy doc. dr. H. Muszyńskiego. 
Owo „novum” w szkolnictwie 
jak podała prasa, przejmują 
mne^ województwa. Informuje 
się i o tym, że nowy system 
wydaje już owoce w szkołach, 
gdzie go się realizuje tytułem 
próby. Podejmują to trudne za 
danie inne szkoły. (Na temat 
swego systemu wypowiedział 
się H. Muszyński w wywiadzie 
udzielonym niedawno „Głoso-j 
wi Wielkopolskiemu”).

Jeśli dobrze zrozumieć, na 
czym nowy system polega, to 
chyba najłatwiej i najlakonicz- 
mej można go sprowadzić do 
dwóch słów: wychowywać 
ucząc. A więc oddać pierw­
szeństwo wychowaniu w szko­
le i tą drogą dążyć do wzboga 
cenią uczniów w maksimum 
nieodzownej w życiu wiedzy.

System podaje wielorakie 
metody wychowawczego oddzia 
ływania szkoły. A więc jak 
zorganizować i prowadzić ko­
lektyw uczniowski, jakie sta­
wiać przed nim cele i zadania. 
W jaki sposób wychować ucz 
niow do funkcji społecznych, 
wyrabiać samodzielność, sza­
cunek do każdej pracy itp.

Jeśli idzie o to, jaką przyło­
żyć miarę w stosunku wycho­
wania do nauczania, to zada­
niem szkoły będzie budzenie i 
kształtowanie u uczniów zami 
łowania do nauki solidnej.

System wychowawczy dr. H. 
Muszyńskiego-- nie może- jed­
nak ograniczyć się wyłącznie 
do samej szkoły. Jego pełna i 
skuteczna realizacja będzie wy 
magać pomocy domu, komite­
tów rodzicielskich i opiekuń­
czych. Nie ma tu potrzeby 
ukrywania tego, że metoda, 
„szkoła swoje — dom swoje” 
nie wyda pożądanych wyni­
ków. Szkoła musi znaleźć 
wspólny język z rodzicami i 
jej sprzymierzeńcami. Bo tyl­
ko zgodna i jednolita linia wy 
chowawcza wyda zbawienne 
w skutkach efekty. Metody 
współpracy w tym względzie 
powinna wypracować każda 
szkoła według istniejących po 
trzeb.

FRANCISZEK
kirło-nowaczyk

że decydującym czynnikiem wy 
kolejania się nieletnich jest naj 
częściej rodzina, która nie potrą 
fiła właściwie pokierować wy­
chowaniem dziecka lub wręcz 
demoralizowała siwoim przykła 
dem.

Wpływ alkoholu na młody or 
ganizm jest przerażający. Zo- 
stają przytępione i osłabione 
wyższe czynności nerwowe. Na 
stępuje zanik uczuć wyższych, 
miłości i przywiązania do bli­
skich. Brak jest poczucia obo-

Nieletni i alkohol
nie chce być „gorsze” od pozosta 
łych, bierze więc udział w li­
bacjach i włącza się iw działał, 
ność przestępczą. Aż 83,3 proc, 
badanych podaje, że w ich gro 
nie koleżeńskim znajdowali się 
koledzy karani sądownie. Z te­
go 46.7 proc, mówiło o 1-5 ta­
kich kolegach, 26,6 proc, o 6-10, 
a 10 proc, podaje, że miało oko 
ło 20 karanych kolegów. 53.3 
proc, podaje, że po raz pier­
wszy do czynu przestępczego 
namówili ich koledzy, a 46.7 
proc., że sami chciełi dokonać 
takiego czvnu. ale dokonali go 
w ikonie kolegów-

Nie ulega więc wątpliwości,

wiązku, sprawiedliwości i szła 
chetności- Młodzież, na którą 
jakiś czas działał alkohol, wy­
kazuje typowe zmiany charak­
terologiczne: kłamie, staje się 
drażliwa, wybuchowa, traci kon 
takt z otocżeniem. Z jej szere­
gów najczęściej tworzą się za­
stępy niebieskich ptaków, szu­
kających łatwych sposobów zdo 
bywania pieniędzy.

W przypadku dzieci niedo­
stosowanych mamy najpierw 
do czynienia z drobnymi kra­
dzieżami i ucieczkami z domu. 
Nasiennie młodzież zaczyna u- 
żvw^ć alkoholu, kradzieże sta. 
ją się poważniejsze, zdarzają

się również inne przestępstwa. 
Dokumentują to badania: 53,3 
proc, badanych chłopców naj­
pierw dokonało czynu przestąp 
czego, z reguły drobnego, po­
tem zaczęło pić alkohol i to po 
głębiło proces ich wykolejenia. 
10 proc, jednocześnie zaczęło 
pić wódkę i dokonywać czynów 
przestępczych, a 36,7 proc, naj­
pierw zaczęło używać alkoholu, 
a potem dokonywać prze­
stępstw.

Należy więc położyć szcze­
gólny nacisk na profilaktykę. 
63,3 proc- badanych chłopców 
podaje, że w szkołach, do któ­
rych uczęszczali, nikt z żadnej 
okazji nie przestrzegał ich przed 
skutkami używania alkoholu. 
Przyznają natomiast, że infor­
mowano ich o szkodliwości pa 
lenia i ostrzegano przed choro­
bami wenerycznymi. Ze społe­
cznego punktu widzenia należy 
zatem niezwłocznie rozszerzyć 
akcję uświadamiającą wśród 
młodzieży.

Każdy rozumie tragedię dzie 
ci wychowujących się w zde­
moralizowanych rodzinach. Ale
jakże długo dzieci 
męczyć w takich

• nim ktoś wreszcie 
alkoholikiem, nim 
jego izolację?

muszą się 
rodzinach, 
zajmie się 
spowoduje
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f „Poślizg”. Film produkcji poi 
«kiej. Scenariusz: Jerzy Skoli­
mowski. Reżyseria: Jan Łom­
nicki. Zdjęcia: Zygmunt Samo 
siuk. Muzyka: Jerzy Matuszkie 

! wicz. Wykonawcy: Marek —
Jan Englert, Halina — Barba­
ra Sołtysik, Józef — Józef Ka- 
mas, właściciel Fiata — Bro­
nisław Pawlik, właściciele war­
sztatu — Jerzy Skolimowski i 
Gustaw Lutkiewicz, „Mały” _  
Marian Opania i inni.

Nad filmem ciąży osobowość 
Jerzego Skolimowskiego, 
autora scenariusza „Pośliz­

gu”, a nadto autora filmów, w 
których powtarzał się jak echo 

ten sam motyw: młodego człowie 
ka nieprzystosowanego do rze­
czywistości, w której przyszło 
mu żyć. Tak było przecież w ,,Ry 
sopisie”, tak było w „Walkowe­
rze". tak było także w innych *il 
mach Skolimowskiego, również 
w tych kręconych za granicą, dla 
obcych producentów. Często ten 
młody gniewny ma obsesję sa­
mochodową. Tak jest też w „Po­
ślizgu".

Młodzi są często nie przysto­
sowani, nie zgadzają się z rze­
czywistością zastaną, ehcieliby 
szybko coś w niej zmienić. Ale 
Marek — bohater „Poślizgu" swo 
ją niezgodę w zasadzie ograni­
cza do swej własnej pozycji w 
świecie. Próbuje trochę fotore- 
porterki, ale właściwie jest bez 
środków do życia, mieszka w no 
rze, natomiast potrzeby ma 
ogromne. Chciałby mieć mnó­
stwo pieniędzy, luksusowy samo 
chód, piękne dziewczyny. I 
swoim zachowaniem świadczy, 
że nie wyobraża sobie raczej 
zdobycia tego poprzez pracę. To 
powino przyjść samo, albo też na 
leży rzeczywistość zgwałcić i si­
ła wziąć z życia to, czego po­
trzeba. Taka filozofia przebija z 
postępowania Marka.

Poznał on w czasie pobytu w 
Pogotowiu Ratunkowym pielęg-

Zasłużonemu dla roz- 
woju Wielkopolski 

Przedsiębiorstwu Budowy 
Urządzeń Gazowniczych 
„Gazomontaż” minęło 20 
lat. Oczywiście: w chwili 
urodzin, w 1952 roku nazy­
wało się ono inaczej (Za­
kład Budowy Pieców Ga­
zowniczych) i miało swa 
siedzibę w Warszawie a nie 
w Wołominie, dokąd go po 
deglomeracji stołecznego 
przemysłu przeniesiono. Ale 
wówczas nie miał jeszcze 
swego oddziału w Pozna­
niu i ani się komu śniło, że 
..Gazomontaż” będzie kie­
dyś rozprowadzał po kraju 
gaz ziemny.

W ciągu 20 lat. przedsię­
biorstwo zbudowało m. in. 
gazownie w Kołobrzegu, w 
Koszalinie, w Starogardzie 
Gdańskim, w Ustce, w

Wielkopolskie 

budowy 

„Gazomontażu"

Świnoujściu, w Białymsto­
ku. Chojnicach i Nysie. Do­
robił się własnych filii we 
Wrocławiu, w Poznaniu, w 
Szczecinie i w Gdańsku. 
Jego załoga wzrosła w tym 
czasie z 80 do 1 800 ludzi, a 
produkcja — z 5,5 do 410 
min. zł rocznie. „Gazomon­
taż” należy więc do grupy 
największych przedsię­
biorstw specjalistycznych w 
kraju.

W Wielkopolsce dziełem 
ludzi z „Gazomontażu” są 
odbudowane i rozbudowa­
ne gazownie w Kaliszu, w 
Krotoszynie, w Śremie i w 
Pile, urządzenia zmontowa­
ne w nowej Gazowni w Po­
znaniu oraz pierwsze frag­
menty magistralnego gazo­
ciągu, łączącego ostrowskie 
złoża gazu ziemnego ze 
Śremem i biegnącego dalej 
w kierunku Poznania.

W latach 1973—1975 zało­
ga „Gazomontażu” ma zbu­
dować u nas m. in. gazo­
ciąg magistralny z Pozna­
nia do Piły: gacociagi bocz­
ne do Kórnika . Rogoźna. 
Chodzieży i do Ujścia; ga­
zociąg. Ostrów — Włocła­

wek: gazociągi w Pile oraz 
w Kargowej. (pch)

t GLOS WIELKOPOLSKI AB 
27 X 1972 Nr 258 (8918)

JNie przystosowany
niarkę Halinę, z którą spędził kił 
ka dni gdzieś pod Warszawą. 
Porwała ją jego fantazja, humor, 
jakaś rozbuchana młodzień­
czość. No i jego urok i uroda. 
Ale teraz waha się. Raczej wró­
ci do męża Józefa, kierowcy Po 
gotowia. Marek sądzi, że mógłby 
ją zatrzymać gdyby miał samo­
chód, mieszkanie, pieniądze. Wi 
żyta w jego norze ostatecznie 

przekonuje Halinę, że trzeba pow 
rócić do domu.

Tymczasem Marek postana­
wia wykorzystać zaobserwowany 
wypadek, w którym kierowca Fia 
ta uciekł po przejechaniu dziew 
czynki i inscenizuje podobny 
wypadek z kukłą. Wydarzenie fo 
tografuje, odnajduje sprawcę au­
tentycznego wypadku i próbuje 
szantażu.

W ten sposób Marek dochodzi 
właściwie do szczytu swojej dro 
gi życiowej, gdzie drobne po­
życzki na wieczne nieoddanie, 
wykorzystywanie zakochanych 
dziewczyn i łatwowiernych kole­
gów, niepłacenie rachunków by­
ły na porządku dziennym. Szan­
tażowany ulega, oddaje Marko­
wi Fiata, na którym ten odbywa 
szaleńczą przejażdżkę zakończo­
ną tragedią.

DO REDAKTORA
Eił^mSLJ

Jeszcze o żenującej sprawie
)

W Lipcach Reymontowskich
ako były użytkownik 
toalet około 50 krajów 
Europy, Azji, obu Ame­

ryk, Afryki i Australii ośmie­
lam się twierdzić, że poruszo­
na w niedzielnym numerze 

Głosu „żenująca sprawa" przed 
stawia się w rzeczywistości 
jeszcze o wiele tragiczniej niż 
to opisał w swym felietonie 
red. Marian Flejsieroioicz.

Istnieje wiele krajów na świe 
cie, w których ulice miast i 
miasteczek zaśmiecone są w 
znacznie wyższym stopniu, ani 
żeli w Polsce. Wystarczy jed­
nak w tych krajach wejść do 
hotelu, restauracji, dworca lub 
jakiegokolwiek urzędu, aby zo 
baczyć ze zdziwieniem, że 
wszystkie odwiedzane tam 
toalety błyszczą ... wręcz nie­
skazitelną czystością.

Ryzykuję zatem twierdzenie, 
że między jako tako znośnym, 
zewnętrznym wyglądem kraju, 
a przerażającą niechlujnością 
toalet publicznych zarysowuje 
się w Polsce bodaj unikalna 
przepaść.

Najbardziej żenującym przy­
kładem takiego stanu rzeczy są 
przy tym — jak mi się wyda- 
je — nie tyle dworce, wagony, 
hotele i kina, ile raczej szkoły, 
domy kultury, wyższe uczelnie 
i państwowe urzędy do mini­
sterstw włącznie, w których 
toalety straszą przychodnia 
stertami zabłoconych gazet, 
ruiną sedesów i żółtymi muszla 
mi pełnymi niedopałków.

Skoro zgadzam się z Auto­
rem felietonu, to dlaczego pi- 
szę?

Otóż piszę dlatego, że Autor 
— moim zdaniem — nie uchwy 
cii głównej, najbardziej istot­
nej przyczyny omawianego 
przez nas obu zjawiska.

Brak kultury osobistej na co 
dzień? Wrodzone i dotąd nie wy­
korzenione niechlujstwo wielu na­
szych rodaków, które z nich wy­
bucha natychmiast, kiedy nikt nie 
patrzy?

Nie są to przyczyny jedyne, bo 
gdyby tak było, to toalety nasze 
przynajmniej codziennie lub choć­
by tylko co tydzień rano przez

W ten sposób opowiedziane 
życie naszego gniewnego, okre­
śla go jednoznacznie negatywnie. 
Tak jednak nie jest. Marek me 
krzywdzi nikogo celowo, a bie- 
rze od ludzi nie tyle ile mógłby, 
ale tyle, ile mu w danej chwili 
potrzeba. Marek budzi u widza 
pewną sympatię, choć nikt za­
pewne nie pochwali jego czy­
nów. Finał jest oczywiście jed­

noznaczny, jako przestroga: pa­
trzcie, tak się kończy tego ro­
dzaju życie.

Film o sensacyjnej, żywej fa­
bule nie oddziałuje na widza tak, 
jak można by przypuszczać, nie 
pochłania go bez reszty. Tu ma 
my sporo chwil, gdy czujemy sie 
znużeni i oglądamy akcję bez 
większego zainteresowania. Dla­
czego? Może zbyt pewni jesteś­
my tego oczywistego finału, w 
którym znajdzie się potępienie i 
przestroga? •

Film prezentuje dobre aktor­
stwo, zwłaszcza w osobach Ja­
na Englerta oraz Barbary Sołty­
sik, która stworzyła postać pielę 
gniarki wyposażając ją w wielkie 
ciepło i siłę uczucia.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

krótki okres czasu powinny być 
czyste!

Toalety nasze natomiast brudne 
są zawsze.

Wypływa stąd wniosek, że pro­
blem niechlujstwa w toaletach 
wiąże się nie tylko z ich użytkowni 
kami urządzeń, lecz także z próbie 
mem ... sprzątaczek, które mają 
obowiązek dbać o ich czystość.

Słowo „sprzątaczka” determinu­
je w Polsce niezmiernie biedną, 
nieszczęśliwą, przez zły los sponie­
wieraną kobietę, której trzeba oka 
zać serce i pomóc każdym, jako 
tako możliwym sposobem.

Sposób pierwszy, praktykowany 
w wielu instytucjach na szeroką 
skalę — to umyślne nieintereso- 
wanie się tym, o której godzinie 
sprzątaczka opuszcza miejsce pra­
cy i wymyka się do domu. Jest to 
równoznaczne z półoficjalnym 
zmniejszeniem liczby godzin jej 
pracy niemal do połowy. Sposób 
drugi — to patrzenie przez palce 
także na jakość jej pracy.

Nasze sprzątaczki wczuły się do­
skonale w swa role stosunkowo nis­
ko płatnych lecz za to nietykal­
nych męczennic... no i teraz fzwłasz 
cza w Warszawie?) paradują ż 
wiadrami i miotła coś nie coś po­
dobne do obrażonych księżniczek, 
którym zły los każę czyściś ustępy 
tj. wykonywać czynność wysoce 
obdrzydliwa. kolidującą jaskrawo 
z ich osobista godnością 1 kobieca 
duma. Ścierała więc godzinami mi­
ligramy kurzu z dyrektorskich biu­
rek a zatkane i nleszorowane od 
roku ustępy omijaja skrzętnie jak 
największym łukiem?

Czyszczenie ustępów — to 
wyjątkowo ciężka i przykra ro­
bota!

Lśniąco czysty ustęp przez 
bardzo długi okres czasu na­
wet u nas pozostanie czysty, bo 
nic tak jak już istniejąca czy­
stość nie iiczy osobistej kultu­
ry.

Brud pozostawiony przez (...) 
zdemoralizowaną cierpiętnicę- 
księżniczkę od samego rana a 
zwłaszcza brud hodowany tam 
przez nią od roku, narasta w 
ustępach lawiną, bo nic tak 
jak już istniejące, patyną wie­
ku uświęcone niechlujstwo nie 
budzi pokusy dalszego, wszakże 
już niedostrzegalnego brudze­
nia.

T. P. 
(nazwisko i adres 
znane redakcji)

Wieś się zmienia. Zmia­
ny obyczaju następują 
jednak o wiele wolniej 

niż w sposobie gospodarowania 
Na dachach domów więcej co 
prawda dziś telewizyjnych an­
ten niż bocianich gniaz^, nie 
wpływa to jednak w sposób 
istotny na zmianę tradycyj­
nych pojęć, które najbardziej 
lapidarnie wyśpiewał w swoim 
czasie Grześkowiak: „to je 
moje, to je twoje, a to nase”. 
Dochodzi więc często do kon­
fliktów, do sporów tak skom­
plikowanych, że nie potrafią 
dać sobie z nimi rady również 
sądy.

Służebność czyli:
W języku prawników rzeczy 

proste nazywane są częstokroć 
w sposób nieco zawiły. W tym 
wypadku służebność polegała 
na tym, że Marianna S. zobo­
wiązana była do zapewnienia 
sąsiadce przejazdu przez po­
dwórze oraz udostępnienia 
jej drogi biegnącej przez po­
sesję. Dla sąsiadki była to 
sprawa o tyle ważna, że ną 
skutek konfiguracji terenu, tą 
drogą jedynie mogła dostać się 
na pole i do wsi.

Życie jednak nie stoi w 
miejscu. Po śmierci męża Ma­
rianna S. z powodu wieku 
przekazała kierownictwo go­
spodarstwa synowi, sąsiadka 
zaś wrydała córkę za mąż i 
wspólnie z rodziną zięcia roz­
poczęła budowę domu dla mło­
dej pary. Syn, człowiek myślą­
cy nowocześnie, wzniósł opwe 
budynki i zdecydowanie prze­
stawił 11-hektarowe gospodar­
stwo na hodowlę, w związku z 
czym ustawiczne przejazdy są­
siadów przez podwórze zaczę­
ły dezorganizować mu pracę. 
Tym bardziej że częstotliwość 
tych przejazdów po powiększę 
niu się rodziny sąsiadki i roz­
poczęciu budowy domu wzro­
sła niepomiernie. Rozumiejąc 
jednak znaczenie przejazdu dla 
sąsiadów i nie chcąc bynaj­
mniej utrudniać im życia, za­
proponował wyjście pośrednie. 
Jego argumenty można w skró 
cie przedstawić następująco.

— Przejazd przez moją dział 
kę, zwłaszcza zaś przez pod­
wórze domu, jest dla mnie 
zbyt uciążliwy. Po prostu prze 
szkadza mi w pracy. Proponu-

Na borynowym weselu
Nie, to nie reportaż z planu 

telewizyjnych „Chło­
pów”, choć rzecz się dzie 

je w Reymontowskich Lipcach. 
Zdjęcia do „Chłopów” — krę­
cone zresztą nie w samych Lip 
cach, lecz we wsiach pobli­
skich — to dawno zamknięty 
rozdział historii powstania se 
rialu, który jest już bez mała 
gotów i jeszcze w tym roku 
będzie emitowany na małym 

ekranie. „Wesele Boryny”, we 
wrześniu 1972 roku w Lipcach 
odgrywane, to jubileuszowe 
wesele istniejącego tu 'pd lat 
40 zespołu regionalnego, kt<£)ry 
niestrudzenie rozsławia tutej­
szą sztukę ludową, taniec ipio 
senkę.

Wzruszająca to uroczystość. 
Zgromadzone w Lipcach tłu­
my widzów, którzy zajęli na­
wet miejsca na pobliskich 
drzewach,'najlepiej świadczą o 
tym, jak wielu lipiecki zespół 
ma przyjaciół. Wśród nich zna 
leźli się także i oficjalni goście 
honorowi i ludzie od zaczątków 
jego istnienia__z zespołem zwią 
zani. jak żona jego założyciela 
o. Janina Kwaśniewska oraz 
obecna kierowniczka zespołu 
p. Maria Nowicka, która przy 
jechała tu jako nauczycielka 
w 1929 r. W jubileuszu wzięły

Konflikt rozwiązało życie

SPÓR 0 DROGĘ
ję zatem wytyczyć nową dro­
gę wzdłuż sadu, która będzie 
omijać podwórza. Trochę bę­
dzie to dla was dalej, nie bę­
dziecie jednak wadzić nikomu 
i wszystko będzie jak należy.

Sąsiedzi doszli jednak do 
wniosku, że jest to ze strony 
sąsiada wyraźna złośliwość, a 
po'nadto po co mają nakładać 
drogi, skoro niewygodnie jest 
nie im, ale sąsiadowi. Rozpo­
częły się więc drobne złośli­
wości, wymuszanie przejazdu, 
tarasowanie podwórza itp. 
Przeciąganie stanu wojny skło 
niło Mariannę S. i jej syna do 
wniesienia sprawy do sądu.

Przez trzy instancje
Sąd powiatowy w S. doszedł 

w lipcu 1969 roku do wniosku, 
że pozew Marianny S. jest w 
pełni uzasadniony. Uchylił więc 
prawo sąsiadów do korzysta­
nia z przejazdu przez podwórze 
i zatwierdził drogę zapropono­
waną przez młodego gospoda­
rza. Sąsiedzi uznali wyrok za 
krzywdzący i skierowali spra­
wę do sądu wyższej instancji.

Sąd wojewódzki w K. wyro­
kiem z dnia 5. XII tego roku 
uchylił wyrok sądu powiatowe 
go i skierował sprawę do po­
nownego rozpatrzenia. Sędzio­
wie SW, uznając swoją nie­
kompetencję, powołali bieg­
łych. Ci zaś uznali, że deklaro­
wana przez Mariannę S. chęć 
wykonania na własny koszt no 
wej drogi przez skraj ogrodu 
plus odszkodowanie za wydłu­
żenie przejazdu będzie rozwią­
zaniem najlepszym. Jednakże 
sąd wojewódzki w rewizji z 
dnia 3 marca 1971 r. zdania tego 
nie podzielił, twierdząc, że do 
uwzględnienia żądania zamiany 
wykonywania służebności wy­
magane jest po pierwsze, aby 
powstały nowe ważne potrzeby 
gospodarcze, a po drugie, by 
zmiana nie była zbyt uciążli­

wa dla zainteresowane, eł 
ny. Zdaniem sądu wojeL^ 
go oba te warunki nie 
spełnione. 2°stały

Konflikt rozwiązało życie
Okazuje się, że ten sam 

teriał dowodowy internr?’ 
wac można jednak różnie F 
rzystając z tej samej jj' 
biegłych, Prokurator GeS1 
ny w uzasadnieniu rewizji n ] 
zwyczajnej uznał, że snrS 
ma się akurat odwrotnie Gn 
podarstwo Marianny s dzij 
umiejętnościom jej syna 
można za wzorowe. Droga n 
wadząca przez podwórze st? 
rza jednak poważne kłopoty i 
trudności w prowadzeniu goS. 
podarstwa i hamuje rozwój tin 
dowli. A więc jest spełniony 
wymóg artykułu 291 Kodeks 
Cywilnego, mówiący o waż 
nych przyczynach gospoda-i 
czych. Prokurator Generalny 
zwrócił również uwagę, że mai 
ka i córka mogą przecież tak 
ułożyć sobie sposób korzysta, 
nia ze swoich parcel, aby pr« 
jazd nową drogą skrajem sadu 
nie stanowił aż tak wielkiego 
problemu.

Sąd Najwyższy miałby zapew 
ne nieco pracy ze znalezieniem 
rozwiązania, które zadowoliło, 
by wszystkich zainteresowa­
nych. Los jednak sprawił, że 
decyzja najwyższego trybunału 
stała się niepotrzebna. Śmierć 
zabrała zarówno Mariannę S, 
jak i jej sąsiadkę. Z wyroku1 
Sądu Najwyższego, 'który v 
dniu 20 kwietnia br. zawiesił, 
postępowanie w tej sprawie, । 
można się domyślać, że młoda J 
znaleźli możliwość rozwiąza-1 
nia wieloletniego konfliktu we । 
własnym zakresie.

WACŁAW ORFIN '

też udział tłumy ludności, 
oczywista tej miejscowej i tej 
z pobliskich, nieco dalszych, a 
nawet dość dalekich okolic. 
Bo też gdzie to „Wesele Bory- 
ny” nie było wystawiane. Nie 
mówiąc o rodzimej wsi, o nie­
dalekich wsiach, miastach i 
miasteczkach zawędrowało m. 
in. do Łodzi i Katowic. Oglą­
dali je na specjalnych poka­
zach naukowcy, filmowcy, ba­

czternastej z kolei pannie rolo; 
dej w dziejach zespołu (zdję : 
cie górne). Pani Halina nale- ’ 
ży do tej młodszej części arty ( 
stów — których przewinęłoś! 
tu stu kilkudziesięciu — iw 1 
rzy podtrzymują tradycje oy ( 
ców, zadając kłam twierdze- ] 
niu, że młodzi zwracają W1 ■ 
zainteresowania już nie w 
stronę. Choć na pewno to J® 
nie to, co kiedyś... Kiedyś uM ■ 
gano się tu o rolę. Bywało,® , 
występowały całe rodziny, I"' , 
dzie tym żyli. A dziś? 1 J

Dziś jest jubileusz. Na wese ( 
lu bawią się starzy i rnłoda 
nawet najmłodsi (zdjęcie u ’ 
łu) wystąpili uroczyście wpi? 
nych łowickich strojach, 
wet wyjątkowo niemiła, P12 
długi czas tegorocznej jos‘e. 
zimna i deszczowa aura W- ] 
dla gości weselnych w DPca ; 
łaskawa tej wrześniowej n s 
dzieli. Poranne .słonej ( 
wprowadziło prawdziwie ( 
ny nastrój, który przetrwa 
do późnego zmroku...

dacze literatury, kultury ludo 
wej w poszukiwaniu śladów 
autora „Chłopów”, dla pozna­
nia jeszcze żywego, a już nie 
stety ginącego folkloru. Był li 
piectói zespół uczestnikiem wie 
lu kopkursów, przeglądów, fe 
stiv/ali. Niejednokrotnie gościł 
krajowe i zagraniczne osobisto 
śpi, utrzymywał ścisłe związki 
z rodakami zza oceanu. Był 
przedmiotem niejednej audy­
cji telewizyjnej i radiowej.

Dodajmy wreszcie, że za 
krzewienie kultury został wy­
różniony kilkoma zaszczytny­
mi odznaczeniami.

„A już ci to, już! po wianecz 
ki tuż — kornet wity, czepiec 
szyty, to la ciebie przyzwoity, 
to na główkę włóż!...” — śpie­
wają.druhny i druhowie Jagu 
si, czyli p. Halinie Stefaniak,

Tekst: 1
BOŻENA PAPIERŃ



Hokej na trawie20 lat działalności
leszczyńskiego CWL

Prara Alauka TELEGRAM!
Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne.
Zgłoszenia: 
92 m. 8.

Stary Rynek 
28240g
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chlubą mieszkańców Leszna od 29 lat jest Centrum Wyszkolenia 
t iczego Aeroklubu PRL w Strzyżewicach. Nic też dziwnego że 
łeczeństwo tego miasta z największym zainteresowaniem i źyczli
j. śledzi wspaniały rozwój kolebki polskiego wyczynu szybów i 

*°SeEo. W pięknym tym dziele mają również swe skromne zasługi 
C°lad« 'administracyjne i' mieszkańcy Leszna.

, u wysiłki zostały wynagrodzo- 
, , nawiązką- Nie mamy tylko na 

Lze nieocenione usługi, jakie 
u*v miastu CWL, udostępnia 
snp młodzieży szkolnej swoje 
^.kty - basen 1 salę Simna- 
0(W„na Pamiętać jednak trzeba, 
łyskało miasto dzięki dwukro­
tnej organizacji szybowcowych mi 
jtrzostw świata.

w minionym 20-leciu nasi czoło- 
. rytownicy zdobyli 4 tytuły mi 

* 6w świata, 3 tytuły pierwszych 
wicemistrzów i 7 tytułów drugich 
^cemistrzów świata. W Lesznie 
wyrósł też Stanisław Wujczak — 
nowy szybowcowy mistrz Polski. 
Spory udział w pięknych sukce- 
wch naszych pilotów ma niewątpli 

długoletni trener naszej kadry 
szybowcowej i zarazem szef wy- 
pkolenia lotniczego CWL Józef 
Pankowski — człowiek o niespo- 
iytych siłach i ogromnym oddaniu 
sprawne rozwoju sportu szybowco- 
wego.

Mistrzostwa

Startujący z leszczyńskiego Cen­
trum piloci ustanowili 19 szybow­
cowych rekordów świata i 38 re- 
kordów Polski. Wielu pilotów za­
granicznych ustanowiło w Lesznie 
szereg rekordów swojego kraju. 
Stąd Leszno jest nazywane „Mekką 
szybownictwa". Większość polskich 
pilotów szybowcowych zdobywała 
tu swoje diamenty za przelot 500 
km., w tym również piloci zagra­
niczni. Polska w dalszym ciągu 
chlubi się największą ilością pilo­
tów (248) posiadających Złotą Od­
znakę Szybowcową z kompletem 
diamentów.

O pięknych osiągnięciach i po­
ważnym dorobku leszczyńskiego 
CWL najlepiej świadczą dane cy­
frowe. Tylko od 1959 r. do chwili 
obecnej, oprócz w/w rekordów zdo 
by to w Lesznie: 306 warunków do 
srebrnej odznaki szybowcowej i 
149 warunków do złotej odznaki, 
zdobyto też 204 diamenty, dokona­
no 67 przelotów po trasie trójkąta 
500 km., 675 przelotów powyżej 300

Międzynarodowe 
zawody w hali

W pierwszej połowie przyszłego 
miesiąca rozpoczną się w Poznaniu, 
w hali nr 20 MTP, przygotowania 
do pierwszych mistrzostw halo­
wych Europy mężczyzn seniorów. 
W związku z tym nasza reprezenta 
cja weźmie udział w turniejach

Korepetycji z matematyki, 
fizyki — udzielają studen­
ci Politechniki. Tel. 621-55. 
_____________________28619g

AR Sprzedaż

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL" 
wykupią od zbieraczy indywidualnych 
i instytucji uspołecznionych — każdą ilość

OWOCU ROZY DZIKIEJ I OWOCU JARZĘBINY
i płacą na terenie województwa poznańskiego

halowych w Pradze Berlinie
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młodych ciężarowców
Przez dwa dni na pomoście ZDK 

Hutnik w Gostyniu blisko 90 za­
wodników walczyło o tytuły mło­
dzieżowych mistrzów okręgu w 
podnoszeniu ciężarów. V Mistrzo­
stwa otrzymały staranną oprawę 
organizacyjną, za co słowa uzna­
nia należą się miejscowym działa­
czom LZS i władz okręgowych. W 
myśl nowo zatwierdzonych przepi 
sów mistrzostwa rozegrano w dwu 
boju (podrzut i rwanie).

W poszczególnych wagach zwy­
ciężyli: musza: Edward Kudełka 
(LZS Gostyń) 140 kg; kogucia:

km. 
cach 
sko 
km.
razy

Ogółem nalatano na szybow- 
63 000 godzin, przelatując bli-

1 500 000 km., czyli pomad 37 
i 147 przelotów powyżej 500 
kulę ziemską.

(NRD). Na podstawie tych poje­
dynków zainteresowane strony wy 
łonią reprezentacyjne zespoły do 
udziału w mistrzostwach Europy.

Jugosłowiańscy hokeiści! zwrócili 
się do PZHT z propozycją rozegra 
nia spotkań międzypaństwowych z 
pierwszą drużyną Polski u siebie 
i u nas w kraju. NRF potwierdzi­
ła swój przyjazd do Polski w pier 
wszej połowie przyszłego roku, dla 
rozegrania spotkań towarzyskich.

Ukończone zostały mecze o wej­
ście do I ligi w hokeju na trawie. 
Po pierwszej seria, spotkań prowa­
dzi w tabeli b. I-ligowa jedenastka 
LKS Rogowo, mając po 7 spotka­
niach 12 pkt. i stos, bramek 16:7 
przed Pomorzaninem — 7:11 — 14:5. 
Dalsze miejsca w kolejności zajmu 
ją: Budowlani Łódź, Semafor Wro 
cław, Cieszyn Beskid, Gąsawa i 
Garbarnia. Nie zweryfikowano je­
szcze meczu Budowlani — Gąsawa. 

(x)

Sprzedam MZ-ES/2 z ka­
skami, rower składany, 
kajak 1-osobowy składak. 
Ul. Oś. Przyjaźni, blok 10 
m. 181, godz. 15—17.

26192g
Sprzedam nowy kożuch 
męski, magnetofon, ofi­
cerki. Ratajczaka 49 m. 10. 

26023g
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

23334g

Samochody
Sprzedam Moskwicza 407. 
Ogladać: Knapowskiego 9,
do godz. 17. 28523g
Snrzodam Fiata 600 Multi- 
pla. Parking, ul. Marcin­
kowskiego, od godz. 17—19. 

28666g
Volkswagena 1500 (limuzy 
na) 1968, po wypadku — 
sorzedam. Oferty ,,Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 28620g

Lokale

U Adam Wiertelak (LZS Przysieka)
:si!:

1

WJ I

167,5 kg; piórkowa: Bogdan Mało- 
wiński 210 kg (LKS Wielkopolska 
Gniezno); lekka: Ireneusz Mikołaj 
czyk (LZS Przysieka) 217,5 kg; 
średnia: Andrzej Staszak (Stal 
Ostrów) 232,5 kg; półciężka: Wi­
told Januszewski (LKS Wielkopol­
ska) 237,5 kg; lekkocieżka: Jan
Cieślak (Stal Ostrów) 265 kg; cięż­
ka: Andrzej Langner (LZS Przy­
sieka) 255 kg: superciężka: ’
Ratajczak (LZS Przysieka) 
kg.

Piotr
237,5

Podczas tegorocznych mistrzostw 
padło kilka bardzo dobrych wyni­
ków, ustanowiono rekordy okrę­
gu, z których na wyróżnienie za 
sługuje rezultat A, Staszaka 232,5 
kg w wadze średniej, będący je­
dnocześnie nowym rekordem okrę 
gu juniorów i seniorów.

W punktacji klubowej duży suk 
ces odnieśli zawodnicy LZS Przy­
sieka Polska trenowani przez M. 
Szudlarka i Z. Szymaniaka, zajmu 
Jac zdecydowanie I miejsce z 55 
Punktami. Dalsze miejsca zajęli: 
•• LKS Wielkopolska 26 pkt, 3. 
ual Ostrów 16 pkt. 4. Chrobry 
Gniezno 14 pkt., 5. KS Pancerni 
w ” ,pkt”..6- Lzs Gostyń 13 pkt. 

punktacji powiatów zwyciężył 
n„os^lan P^t. przed Poznaniem 
P Wiatem 24 i Ostrowem 23 pkt. 

ostynskie mistrzostwa wvkaza 
■ mi j6- mamy wiele uta’ 'nwanel 

'i 1 z ontvmizmem można
oczekiwać wyników

Jo 
i?- 
le-

ml,. tegorocznvcb
istrzostw Polski juniorów. (MB)

11! 
lit

e-

Piłka ręczna

owoc 
owoc 
owoc 
owoc

za 1 kg surowca w I gat.
róży dzikiej w stanie suchym 
róży dzikiej w stanie świeżym 
jarzębiny bez baldachów w stanie suchym 
jarzębiny bez baldachów w stanie świeżym

owoc jarzębiny w baldachach w stanie świeżym

— 18,— złotych
“ 6>— w
— 14>— M
— 3,50 „
— 1,50 „

Ponadto Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” skupują 
w stanie suchym bez ograniczenia następujące surowce zie­

larskie i płacą za 1 kg w I gatunku:
kłącze perzu z włośnikami 
kłącze perzu bez włośników
korzeń 
korzeń 
korzeń 
korzeń

glistnika 
mniszka 
mydlnicy 
żywokostu

• owoc jałowca
■ strąki fasoli
■ szyszki chmielu
Bliższych informacji o zbiorze, suszeniu

— 11,— złotych
~ 22,— „
— 60,— M
— 29>— M
— 33,— w
— 20>— „
- 13 “ w
— 9>~ „
- 60,- „

1 dostawach surowców
zielarskich, udzielają wszystkie punkty skupu ziół podległe Oddzia-
łom „Herbapol"

• w P O Z N A N I U, ul. Wojska Polskiego 56
• w L E S Z N I E, ul. Okrężna 4
• we W R Z E S N I, ul. Lenina 27

— tel. 453-52
— tel.
— tel.

28-47
318 

8916-K1

UWAGA! HODOACY LISÓW I NOREK!

Z okazji 20-lecia wręczono od zna 
czenia bojowe, wojewódzkie, klu­
bowe, sportowe i dyplomy uzna­
nia długoletnim pracownikom CWL 
i działaczom społecznym.

Brązowy Medal za Zasługi dla

Pewna wygrana

Panienka pracująca, po­
szukuje 1-osobowego po­
koju — najchętniej śród­
mieście. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28767g
Kulturalny, samotny pan, 
poszukuje pokoju (naj­
chętniej Raszyn, możli­
wość korenetycji). Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 28618g.

W dniach od 2. XI. — 8. XI. 1972 roku — skupowane będą 
SKÓRY LISÓW i NOREK POZA HARMONOGRAMEM.
Punkt Skupu będzie czynny

od dnia 2. XI. 1972 r. w godzinach od 7.30 do 14

Obronności Kraju otrzymali: 
G. Feld, E. Czuczwara, A. Maj-
chrzak i G. Waśkowiak, odznakę 
honorową „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego”: A. 
Dankowska, J. Koląnowski, K. Mi­
kołajczyk, A. Plewa, M. Wilczak 
i A. Majchrzak, odznakę „Zasłu­
żonego Działacza Lotnictwa Spor­
towego'’: M. Adamczak, J. Boniak, 
K. Foralewski, A. Plewa i J. Me- 
ręcz. Medalem 50-lecia Polskiego 
Lotnictwa Sportowego wyróżniono 
I sekretarza KP PZPR w Lesznie 
— J. Płóciniczaka, R. Sojkę, S. 
lorka, J. Werno, K. Krawca i R. 
Grabarczyka.

Ponadto J. Koląnowski, M. Wil 
czak, J. Boniak i St. Cieślik otrzy­
mali wyróżnienia „Dysku".

MARCIN RYDLEWICZ

juniorek Sparty
Młode szczypiorndstki obornickiej 

Sparty, podejmowały swoje imien 
niczki z Gniezna. Były one zespo­
łem zdecydowanie lepszym, prze­
ważając od pierwszych minut me­
czu. Grały składniej i skuteczniej, 

wykorzystując przy tym umiejętność 
szybkich ataków. Oborniczanki wy
grały ostatecznie 11:5 (5:2), co 
ich trzecim zwycięstwem w 
grywkach (poniosły również 
porażki). Najwięcej bramek

było 
roz- 
trzy 
zdo-

była dla nich Barbara Dreger 5 
najlepsza zawodniczka na boisku, 
a 3 — Halina Bylińska; bardzo do­
brze spisywała się też bramkarka 
— Anna Springer. Dla Sparty Gnie 
zno 2 bramki uzyskała Barbara 
Błaszak. W nadchodzącą niedzielę 
w Obornikach wystąpią szczypioYńi 
stki Energetyka Poznań. (bop)

Europejskie puchary
PEMK

Omonia Nikozja (Cypr) — 
Bavern Monachium 0:9 

Derby Country — 
Benfica Lizbona 3:0

Atletico Madryt — 
Spartak Moskwa 3:4

PUEFA

Celtic Glasgow Ujpeszt Dozsa
2:1 

Juventus Turyn — FC Magdeburg 
1:0

PEZP
Rapid Wiedeń — Rapid Bukareszt

Wrexham (Walia) — Hajduk Split 
3:1 

Hibernian (Szkocja) — 
FC Besa (Albania) 7:1 

Sparta Praga — 
Ferencvaros (Węgry) 1:2

OFK Beograd — 
Feijenoord Rotterdam 3:4 

Grassbopners Zurich 
Ararat Erywań 1:3 

Ruch Chorzów — Dynamo Drezno 
0:1 

Frem Kopenhaga — 
FC Twento Enschede 0:5 

Borussia Moenchengladbach — 
Hvidovre 3:0 

Tottenham Hotspur — 
Olympiakos Pireus 4:0 
IRK Ncrrkoeping — 
Inter Mediolan 2:2

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysto-~ < itcuMęuiursiwo insiaiacji ritciuyaiw-

tatrnrt 7 p°™*niu. ul. Fr. Danielaka 2. Górczyn — 
Wni zaraz na budowy miejscowe oraz na terenie 
h.Ł °dztwa poznańskiego, jak: Oborniki, Piła. Cho- 
i innoGnlezno- Koło, Leszno. Śrem. Ostrów, Kalisz 
- iwnxT™ast$Du^acvch oracowników:ONTEROw instalacji przemysłowych, wodno- 

Kan i c. o.,
~ PnMlEROw wentylacji i klimatyzacji,
- monterów w/w specjalizacji,

rAWACz.y autogenicznych i elektrycznych
_ z uprawnieniami.
Prai, < ROw na s>eci cieplne.

nvm ni p,aca w systemie akordowo - zryczattowa- 
nv<?h >i ,premla za jakość i terminowość wykona- 
zbinmi,, en oraz inne świadczenia zgodnie z układem 
hmtfdoVm Dracv w budownictwie. Pracownikom 
z-J';°wvm zapewniamy kwatery prywatne.

nia u,Snen a do Pracv orzylmle Dział Kadr 1 Szkole- 
610.41. °znan1u. ul. Fr. Danielaka 2. ookót 21. telefon 
7aki‘L u ^wnictwo Odcinka Robót w Luboniu przy 
na nao!CVos,orowvch. tel. 212-81 oraz bezpośrednio 
-JWehbudowach j. w. 8179-KI
ÓzierH?' Przem Metalowego H. Cegielski — Poznań, 
- r ?23'229 zatrudnia zaraz:

■re KIEROWNIKA Samodzielnego Oddziału Wy- 
cpn?Ws,wa ,nwe’tvcj1 — wymagane wyksztal- 
budowi’anyn1ler bUd' ’ oraktyka oraz uprawn.

Budowy Ośrodka Wvpoczvnko- 
śrortnlW babkach - wykształcenie wyższe wzgl. 
lanvmf Draktvka oraz uprawnieniami budow- 

- frezerów” wyuczonych 1 d® przyuczenla 
* Ih^SARzy "
* eleRfyeznycn
" WARTnwxIKOW wyuczonych
* WanIwrowydh do strażv P"ensys,oweJ

: gospodarczych
* kowali
" ^Ynk 1 Oetol>larzy
* 1 LASTRIKARZY

do Krajalnl do

i do transportu

Zamienię pokój, kuchnię 
(komfort) w Kołobrzegu 
— na podobne Poznaniu. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 28726g.

IB Nieruchomości
Kupię domek jednoro­
dzinny przy Poznaniu, o- 
«rodem warzywnym c. o„ 
lub bęz. Oferty „Prasą", 
GrunwaIdzka 19 dla 28374g

*1 Różne
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Poznań 
— Paderewskiego 1 m. 4. 

26415g
Lampy nagrobkowe, kin­
kiety. lustra, żyrandole — 
metaloplastyka. Warsztat 
— Roosevelta 12. przenie­
siony na Marcelińska. na- 

Skarbka. 28435<?

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 przyjmle
do pracy: •

OPERATORÓW na koparki jednonaczyniowe 
OPERATORÓW na dźwigi samojezdne 1 wieżowe 
OPERATORA na ciągnik gąsienicowy 
OPERATORÓW na suwnice 
pomocników OPERATORÓW na lokomotywki 
ŚLUSARZY remontowych 
KOWALA
KIEROWCÓW na ciągniki 
STOLARZY 
ŁADOWACZY 
ROBOTNIKÓW budowlanych 
KOBIETY do różnych prac budowlanych.

- b‘aCharZy

Dz,a’ Kadr

ze specjalnością

I Szkolenia Za-
8493-KI

na terenie:
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 

Poznań, ul- Obotrycka 61.
8866-K1

Sklepy spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

PROWADZĄ DO KOŃCA 1972 ROKU

SPRZEDAŻ PREMIOWĄ
♦ artykułów
♦ artykułów

konfekcyjnych, 
gospodarstwa domowego.

DLA NABYWCÓW — MOŻLIWOŚĆ WYLOSOWANIA 
NAGRÓD RZECZOWYCH WARTOŚCI ca 200.000 ZŁ. 

7772-K1

Dyrekcja Zespołu Szkól Rolniczych w Poznaniu — 
zatrudni zaraz

2 NAUCZYCIELI ZAWODU.
Wymagane przygotowanie pedagogiczne specjalnoś­

ci technicznej.
Zgłoszenia. w .Dyrekcji. Zespołu. Rolniczych —

WIELKOPOLSKIE
OKRĘGOWE ZAKŁADY GAZOWNICTWA

Poznań, ul. Golęcińska 9.
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 
trudni:

8808-K1
Transportowe Handlu

2 Junikowo za-

PRACOWNIKÓW SPEDYCl^JNYCH — ładowaczy
— KIEROWCÓW z I i H kat. prawa jazdy
Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­

terowanie na koszt przedsiębiorstwa na kwaterach 
prywatnych względnie zwrot części kosztów dojazdu 
do pracy.

Wynagrodzenie według obowiązującego w naszym 
przedsiębiorstwie układu zbiorowego pracy.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział 
Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2, telefon 671-201
wewn. 77. 7912-K1

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Szamotułach 
przyjmle do pracy zaraz TECHNIKA mechanika oraz 
TECHNIKA elektryka. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Dziale Ekonomicznym „REDP" Szamo-
tuły, ul. Powstańców Wlkp. nr 51. 1806-K1

tDnia 25 października 1972 r. zmarł nagle 
mój kochany mąż, przeżywszy lat 63, śp.

ZDZISŁAW BIELARZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia, 27 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

OGŁASZAJĄ

DODATKOWY NABÓR UCZNIÓW

do Zasadniczej Szkoły Przemysłu 
Gazowniczego w Pile, ul. Mireckiego 18. 

Przyjęcie uczniów odbędzie się bez egzaminu 
wstępnego.

Przy szkole prowadzony jest internat.
Uczniowie mający trudne warunki materialne, 

mogą otrzymać stypendium.
Absolwenci Zasadniczej Szkoły Przemysłu Ga-

zowniczego, mogą kontynuować 
nikum Przemysłu Gazowniczego 
Podania należy kierować:

Zasadnicza Szkoła Przemysłu

naukę w Tech- 
w Pile.

Pila, ul. Mireckiego 18.
Gazowniczego

8779-K1

Dnia 24 października 1972 r. zmarł nasz długo­
letni, zasłużony pracownik

WALENTY KIJOWSKI

Praca jest wykonywana w systemie akordowym 
1 dniówkowym. Dla pracowników zamiejscowych 
przedsiębiorstwo dysponuje bezpłatnym zakwaterowa­
niem w hotelu robotniczym. Ponadto dla pracowników 
niewykwalifikowanych możliwość przyuczenia się do 
zawodu i ukończenia kursów kwalifikacyjnych.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrudnie­
nia 1 Płac Poznańskiego Przeds. Bud. Nr 2. Poznań, 
ul. Strzelecka 2/6 III piętro, pokój 301.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną

W Zmarłym tracimy cenionego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłęb­

szego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27. X. 1972 

roku o godzinie 15 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej 1.

8556-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego Luboń k. Poznania — przyjmle zaraz

MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­
cji i oddziałach pomocniczych.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy I sto­
łówkę.

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot 
kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr 1 Szkole­
nia Zawodowego Wlkp PPZ Luboń k. Poznania.

1275-K2

tDnia 24 października 1972 r. zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, namaszczony

Olejami św., przeżywszy lat 47 mój najukochań­
szy mąż, nasz najdroższy brat, zięć, wujek, 
szwagier, śp.

STEFAN MĄDRY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 10.45 z kościoła Sw. Ducha w Rogoźnie 
Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 17 m. 19.
28735g

Poznań, Świerczewskiego 21 m. 5, 28730g

tDnia 25 października 1972 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana sio- 

1 stra, śp.

SIOSTRA BEATA
z domu WANDA KLEMENS 

ze Zgromadzenia Sióstr NMP w Poznaniu, 
ul. Rejtana 6.

W niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 14.30 w koście­
le Poznań - Winiary, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne, po czym o godz. 16 nastąpi złożenie 
zwłok do grobu na cmentarzu przy ul. Piąt­
kowskiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

2379Gq

tW dniu 25 października 1972 r. zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, ukochana 

mamusia, teściowa, babunia, siostra, szwagier- 
ka i ciocia, w wieku 61 lat

WIKTORIA SKLEPIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 13.40 na Junikowie.
Pogrążony w smutku

Prosimy o nieskładanie

Poznań, ul Garncarska 4 m.

mąż z rodziną 
kondolencji.

8. 28743g

2 1 o s w . ••••••• ----------------------------------------------
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Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i Współpracownicy 

PPPG Oddział Kawiarń i Barów Mlecznych 
w Poznaniu.

8927-K1

Dnia 26 października 1972 r. przestało bić po- 
jednahe z Bogiem, najdroższe serce matki, teś­
ciowej, .babuni i prababci, w 84 roku życia

CECYLII SZULCZYK
z domu URBAŃSKIEJ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamiają pogrążone w głębokim 
smutku

Poznań, Śniadeckich 9.

córki z rodziną

28771g

tDnia 26 października 1972 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 65, śp.

WACŁAW NOWAK
technik apteczny

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14 na cmentarzu 
winiu.

niedzielę, dnia 29 bm. 
parafialnym w Krzy-

W smutku pogrążone

Krzywiń, Mostowa 5.

żona i rodzina

28798g
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Łaździernik 

27 
Piątek

Sabiny, 
Wincentego

Słońce: 6.36—16.37

TEATBM

W POZNANIU

POLSKI — g. 16 i 19 „Zemsta”.
NOWY — g. 16 i 19 „Tajemniczy 

bgród”.
OPERA — g. 19 „Trayiata”.
OPERETKA 

uśmiechu”.
g. 18 „Kraina

MARCINEK — g. 11 i 17 „Błękit 
ny jeż”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech:
Polonia:

KOŚCIAN 
chanie”.

KÓRNIK: 
Hogue’u”.

LESZNO:

„Max i ferajna”.
„Love story”:

„Szerokiej drogi ko-

„Ballada o Cable’u

„Człowiek orkiestra”.
NOWY TOMYŚL: „Życie rodzin

OBORNIKI: „Lala”.
ŚREM Klubowe: „Zdradzieckie 

gry miłosne”; Słonko: „Ziemia fa 
raonów”.

ŚRODA: „Lala”.
S7AMOTUŁY: „Świątynia 

bła”.
WĄGROWIEC: „Miraż”.
WRZEŚNIA: „Tora! Tora!

dia-

To-

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
Poznańskiej Orkiestry Kameral­
nej; dyrygent — j. Roehl, solista 
J. Oczepa (róg).

PIĄTEK — PROGRAM I; Fala 
1322 m; 7.55 Muz. rozrywk.; 8.08 
Felieton dnia: 8 21 Co słychać w 
świecie: 8.30 Dla domu i dla cie­
bie; 9 Dla kl. V (jęz. nolski): „Nic 
nie rozumiesz tato...” — słuch.: 9.30 
K. M. Weber — Zaproszenie do 
tańca; 9.40 Dla przedszkoli: „Na 
bębenku”; 10.05 „Tunel” — opow. 
W. Huzika z tomu „Te małe gnoi 
ki w nocy”; 10.25 Konc. Ork. PR 
i TV w Krakowie pod dyr. S. 
Hasa; 10.50 Choroby weneryczne 
nadal groźne; 11 Dla kl. II lic. 
(jęz. polski): „Płaszcz Konrada” 
— esej: 11.30 Arie operowe w 
oprać, na trąbkę gra Nini Rosso; 
11.45 Postęp w gospodarstwie do­
mowym: 12.25 Z poznańskiej fo- 
noteki muzycznej: 13 Dla kl. I i 
II (wych. muzyczne): 13.20 Swoj­
skie melodie: 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”: 14 Rep. literacki pt. „Dwa 
życiorysy”: 14.20 Muz. rozrywk.; 
14.30 Rok Moniuszkowski; 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców: 
16.05 „Alfa i Omega”; 16.30 Po­
południe z młodością: 18.50 Muz. 
i Aktualności: 19.15 „Młode poko­
lenie Polski Ludowej”; 19.30 Z 
księgarskiej lady; 19.45 Konc. ży­
czeń: 20.30 Muz. ludowa: 21 Go­
spodarskie rozmowy; 21.20 Śpiewa 
S. Przybylska: 21.30 Teatr PR — 
„Podrzucona książką”; 22 Maga­
zyn studencki: 23.10 O co tu cho­
dzi?: 23.15 Kompozytor tygodnia 
— W. Żeleński; 0.10 Program noc-
ny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.
12.05. 15. 16. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Mozaika muzycz­
na: 8.10 Nowości Wydawn. Poznań 
skiego; 8.35 Mapa bohaterstwa: 
8.50 Mel. ludowe: 9 Mel. na gło­
sy i instrumenty: 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Muz. pocztówki bałtyc 
kie: 10.25 „Nikt z szabla” — opow 
J. Sulimy-Kamińskiego; 10.45 Kom 
pozytor tygodnia — W. Żeleński: 
11.49 Mel. rozrywk.; 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 „Wiklina 
72”: 13.30 10 minut w rytmie ma­
zura: 13.40 „Anifa” — opow.; 14.05 
Przeboje znad Morza Śródziemne­
go: 14.30 Estrada przyjaźni; 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Konc. z 
nagrań Chóru a capella PR i TV 
w Krakowie pod dyr. T. Dobrzan 
skiego: 15.20 Kwadrans dla orga 
nistów. gra Earl Grant — organy: 
15.35 Czytamy „Ruch Muzyczny”: 
17.15 „To przyszłość naszej lek­
kiej atletyki”; 17.25 Pozn. koncert 
życzeń; 17.55 Radioexpress: 18.10 
Felieton pt. „Przypadki bohatera 
zdegradowanego”: 18.20 „Sonda” 
— dźw przegląd ekonom.-snoł.: 
19.15 Jeżyk angielski; 19.30 Konc. 
symf. z nagrań dokonanych pod 
dyr. Pierre’a Bouleza: 21.15 Wier 
sze o Chopinie: 21.30 Rok Moniusz 
kowski — Radiowy Konkurs Pieś 
marnie!: 22.33 Muz. rozrywk.: 23.20 
H. Debich zaprasza na „Jesienny
koncert”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19. 22,

PROGRAM III: UKF 66.62

7.30.
23.50.
MHz

oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.30 Efektowny remanent 
— gawęda: 7.40 Muzyczna zegarvn 
ka: 8.05 Mój magnetofon: 9.35 Dla 
ciebie, dla mnie, dla was; 9 „Kies 
ka” — now.; 9.10 Sniewa B. Nie- 
man; 9.30 Nasz rok 72: 9.45 R. Wag 
ner — Uwertura do opery „Holen 
der tułacz”; 10 Kwadrans bez prze 
boiu: 10.15 Jeżyk niemiecki: 10.35 
Wszystko dla nań: 11.45 „Sniada-
nie u Tiffany’ego' dow.: 12.25

Na tropach kultury w Rawickiem

W siedzibie poszukiwaczy
Siedzibę mają wprawdzie 

niewielką, ale za to pięk
nie, a nawet romantycz­

nie usytuowaną, na skraju mia 
sta, tuż przy plantach, wśród 
rozłożystych drzew parkowych. 
Południowe słońce ożywia tyle 
samo barw w jesiennych liś­
ciach, co i w szkle okiennych 
witraży starego domu. Rawic- 
ki Powiatowy Dom Kultury 
mieści się bowiem w budyn­
ku. zajmowanym przed kilku­
dziesięciu laty przez Bractwo 
Kurkowe, dla którego członków

kiego, dzięki staraniom przyja 
ciół autora. Jej druga część 
poświęcona jest Rawiczowi z 
okresu lat międzywojennych.

Ginący folklor

miejscowy 
ny z ich 
mozaice.

Przez te

artysta utrwalił sce 
życia w witrażowej

kolorowe szybki
wpada teraz światło do partero 
wej, tzw. witrażowej sali PDK, 
dodając specyficznego uroku i 
bez tego zresztą niezwykłym 
drzeworytom Bronisława Bą­
ka. Wystawę tę otwarto nie­
dawno. 82 prace, stanowiące 
ilustracje do opowiadania 
Geoffrey’a Chaucera — „Pardo 
ner’s Tale” przekazała kierów 
nictwu PDK mieszkająca w Ra 
wiczu matka artysty, który wie 
le lat spędził właśnie w tym

W holu przed plakatem, za 
powiadającym kolejną 
imprezę — grupa mło­

dzieży. Tych nie ściągnęły tu­
taj żadne sentymentalne więzy 
z przeszłością. Wybiepają się 
na wieczorny spektakl kina 
filmów amatorskich, działają­
cego przy znanym dziś w całym 
kraju, (dzięki dorocznym fe­
stiwalom) klubie filmów ama­
torskich „Radok”. będącym be 
niaminkiem PDK. Jego człon­
kowie —• a jest ich 20. repre­
zentujący różne zawody, po­
trafili stworzyć w swym gro­
nie atmosferę koleżeńska, ser­
deczną, która udziela się in­
nym bywalcom, a także gronu 
etatowych działaczy PDK. Tu 
praca jest jednocześnie odpo­
czynkiem, a odpoczynek — pra 
ca.

Być może dlatego starannie oprą
wiony album ściany biura

Na biurku brzęczy telefon; 
ktoś „z terenu” prosi o na 
desłanie kolejnego nume 

ru wydawanego tu co mie­
siąc (i czytanego!) Rawickiego 
Informatora Kulturalnego (in­
ne wydawnictwa PDK to „Kro 
nika Kulturalna” i „Nasze pro­
pozycje”), w sąsiednim poko­
ju jakiś chłopak pyta o bilety 
na dzisiejszy przegląd filmów 
amatorskich, w którym zapre­
zentować mają swe prace za­
przyjaźnieni goście czechosło­
waccy z Kutnej Hory. Stefan 
Skrzypek mówi, że prowadzo­
ne przez PDK centralne archi­
wum plakatu filmów amator­
skich mogłoby np. urządzać ich 
stałe wystawy, ale pomieszcze­
nia tu ciasne, dzielone z biblio 
teką. Zastanawia się, czy chwy 
ci ogłoszony ostatnio konkurs 
na imprezę „ze znakiem ja­
kości”, szuka nawet w rozmo­
wie nowych form działalności. 
I to jest chyba istota działania 
rawickich „poszukiwaczy” kul­
tury.

Przebrzmiały echa Turnieju Kapel Dudziarskich w Gołębinie 
Starym, zorganizowanego staraniem działaczy kulturalnych 
pow. kościańskiego. Był to trzeci taki turniej. Impreza ta ma 
duże znaczenie dla miłośników wielkopolskiego folklory 
przypomina o nim, nie pozwala zaginąć ludowym tradycjom 
artystycznym. W dobie gitary elektrycznej niewiele już 
pamięta, jak to pięknie bawiono się kiedyś przy dźwiękach 
kapel dudziarzy, że na uroczystościach dominowały w|Wau 
polki, oberki... Trzeba więc kultywować dawne tradycje cho- 
ciażby tylko w zespołach artystycznych. Pole dc- popisu maja 
tu działacze ZMW. Dopóki jeszcze kapele istnieją, niech gra" 
ją jak najczęściej i dla możliwie najszerszego kręgu odbior­
ców. Na zdjęciu: Jedna z nielicznych kapel dudziarzy.

Fot. W. Wichtowski

mieście, a obecnie należy 
erona najpopularniejszych 
Zachodzie plastyków, m. 
jako twórca największego 
świecie witraża.

do 
na 
in. 
na

„Miastu swojej młodości” — 
zadedykował Bronisław Bąk 
ten, już nie pierwszy zresztą, 
prezent dla Rawicza. A rawi-
czanie potrafią sympatie 
wzajemniać.

Rawiccy działacze zabiegają 
tą nieustannie o utrzymanie

od-

zresz 
lub

nawiązywanie więzi z ‘ludźmi, któ­
rzy z tego miasta pochodzą, a dziś 
należą do kręgu znanych w kraju 
twórców lub organizatorów kultu­
ry. Jest to — jak się okaże w póź­
niejszej rozmowie — jedna z pod­
stawowych i charakterystycznych 
dla tego środowiska cech działal­
ności PDK.

Przykłady? Po wystawie Bą­
ka PDK zamierza przedstawić 
prace Mieczysława Heimratha, 
który po ostatniej wojnie spę­
dził w Rawiczu wiele lat, udzie 
lając uczniom miejscowego 
gimnazjum lekcji rysunku. Ot­
warcie tej ekspozycji przypad- 
nie prawdopodobnie na koniec 
listopada. W tym samym cza­
sie rawiccy i leszczyńscy bi­
bliotekarze spotkają się — z 
okazji swego dorocznego szko­
lenia — z matką innego wy­
bitnego rawiczanina, pisarza 
Alfreda Rogalskiego, który w 
1939 roku zaginął bez wieści. 
Jego książka jednak pt. „Dale­
ka Północ”, oparta na przecho 
wanych przez zbieraczy zapis­
kach, ukazała się ostatnio na­
kładem Wydawnictwa Literac-

Z Wrzesińskiego

GS daje przykład
Plan poprawy stanu sanitar­

nego w pow. wrzesińskim jest 
systematycznie realizowany 
pod nadzorem Powiatowej Sta­
cji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej.

A oto przykład z Miłosławia: 
tamtejsza GS większość prac z 
tego zakresu, przewidzianych 
na bieżącą 5-latkę. już wyko­
nała: masarnię przeniesiono do 
nowego, funkcjonalnego obiek­
tu, posiadającego pełne wypo­
sażenie sanitarne i socjalne; 
zaopatrzono placówki w bieżą­
cą wodę, uzupełniono wyposa­
żenie restauracji, wybudowano 
nowe pojemniki na odpadki, 
pawilony handlowe zmoderni­
zowano, odnowiono elewacje 
budynków oraz przystąpiono 
do budowy nowej bazy GS z 
duża nowa piekarnią, (kst)

mieszczą dyplomy, wskazujące na 
to, że hasłem pracy rawickiego T 
PDK jest m. in.: „nic co powszech­
nie interesujące — bez nas” A więc 
dyplomy za udział w imprezie „Bli 
żej teatru” i konkursie PZU, w 
turnieju recytatorów i współza­
wodnictwie o najlepszy plakat, po 
pularyzujący tematykę bhp. PDK- 
owski „sztab” gotowy jest nie tyl­
ko na przyjęcie u siebie gości o 
różnorodnych zainteresowaniach, 
lecz i na wyjście widzowi naprze­
ciw. W domu przy plantach dzia­
ła więc — oprócz „Radoku”, ze­
spół śpiewaczy im. Dembińskiego 
(chór z 65-letnimi tradycjami, za­

służony. 2-krotnie nagradzany przez 
WRN) kapela dudziarzy, (która 
ostatnio pozyskała kilku przedsta­
wicieli młodzieży), dwa zespoły ba­
letowe, zespół instrumentalny, pla 
styczny (urządza on co roku mię- 
dzypowlatowe wystawy prac ama­
torów), fotograficzny — szkolący 

systemem non-stop coraz to nowe po 
kolenia rawickich licealistów. O 
względy młodych PDK zabiega 
zresztą różnymi sposobami: im od 
dano w opiekę klub „Piwnica”, dla 
nich urządza się dwa razy w mie­
siącu głośną (również dosłownie) 
imprezę „muzykorama", przy ich 
pomocy — wybierając młodzieżową 
radę — zamierza się opracowywać 
plany pracy.

— To impreza okazjonalna 
— mówię do Stefana Skrzypka, 
który jest instruktorem' meto­
dycznym do spraw poradnictwa 
— a wasze stałe, codzienne kon 
takty z mieszkańcami wsi, z 
ich klubami, świetlicami?

— Z tym jest nieco gorzej — 
odpowiada mój rozmówca. Mi­
mo naszych starań, nadzoru i 
szkoleń — tylko kilka placó­
wek w terenie można by uznać 
za aktywne; reszta ogranicza 
się do sprzedaży artykułów z 

, bufetu, oferowania czasopism 
warcabów i telewizora lub od­
czytu, zorganizowanego na 
przykład przez ZMW. Tak jest 
we wszystkich prawie świetli­
cach zakładowych, którymi te­
raz chcemy się zająć. Ale żad­
ne z naszej strony zabiegi nie 
pomogą. jeśli na miejscu nie 
znajdzie się grupa działaczy, 
którzy potrafią znaleźć odpo­
wiednią dla swojego środo­
wiska formę rozrywki. To jest 
trudne zagadnienie, nie da się 
go zamknąć w żadnym in­
struktażu. Szczególnie dzisiaj, 
kiedy wymogi odbiorcy dóbr 
kulturalnych — zarówno na 
wsi jak i w mieście — zmieni­
ły się zasadniczo.

— Więc może zlikwidować po 
prostu te placówki, które tylko 
istnieją, a nie działają?

— Nie. I one są pożyteczne. 
Spełniają bowiem między in­
nymi funkcję ośrodka życia to 
warzyskiego: ten i ów może się 
tam spotkać, posiedzieć, poga­
dać. Młodzi mogą tam pójść 
..na randkę”.

WANDA CHILA

Z Leszna zewsząd

Zimowa pomoc społeczna
Jak każdego roku leszczyńskie Komitety (Miejski i Powia­

towy) Pomocy Społecznej przygotowały starannie pomoc zi­
mową dla ludzi, znajdujących się w trudnych warunkach, 
zwłaszcza dla osób starszych, chorych i samotnych.

/o wsiąstki

Za kierownica: 13 Na łódzkiej an 
tenie; 15.10 Album muz. uniwer­
salnej: 15.30 Radiowa encyklone- 
dia kultury: 15.55 _.Arivo” — gra 
i sniewa zespół Ginerera Hakera: 
16.05 Polonica amerykańska — ga 
węda: 16.15 Z kompozytorskiej te­
ki J. Wasowskiego: 16.45 Nasz rok 
72: 1T.05 „Kieska” — pow.: 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 Studio pod 
Minerwa: 18 Muzykalny detektyw: 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Tylko no hiszpańsku: 19.05 Pow. 
w wyd .dźw. ..Wolna i pokói”:

dla melomanów — Nowo odnale­
ziony III konc. E-dur Paganinie­
go: 23.50 Gra zespół Los Indios 
Tabajeros.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19. 22.

Zbliżenia; 19.05 — Turystyka i wy
poczynek: 
Dziennik;

19.20
20.05 (Kolor)

Dobranoc

Dunaju” — ode. II
— „Delta 

film doku­

TELEWIZJA

19.35
20 1

Muzyczna noczta
Muzyczne 
ku: 20.25

Varsawiana sprzecf
Ilustrowany Tvgod-

nik Rozrywkowy: 21.50 Onera G. 
Donizettiepo: ..Linda di Chamo- 
nix”: 22 08 Sniewa Ewa Demar­
czyk: 22.15 Trzv kwadranse iazzu: 
23 Swoje nluhione wiersze recvtu 
je L. Herdegen: 23.05 Konc. tylko
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PIĄTEK — PROGRAM I: 8.10 
(Kolor) — „Lokis” — fab. film 
prod. polskiej. Od lat 16; 9.55 — 
Dla szkół — Wychowanie obywa-
telskie kl. VII tu nowoczes-
ność”; 10.55 — Dla szkół — Wycho 
wanie obywatelskie kl. VIII „Nic 
o nas bez nas”: 11.55 — Dla szkół 
— Chemia kl. VIII — „Czarne bo­
gactwo”: 15.20 — Politechnika TV 
— Matematyka kurs przygotowaw-
czy 
oraz , 
niowe'
ra: 
17.45

.Równania nierówności”
.Równania i nierówności li-

17.25
16.40 — Pora na Telesfo- 

— Nie tvlko dla nań:
Gramy o telewizor — tele

turniej; 18.15 — Teleskop; 18.35 —

mentalny prod. rum. pt. „świat 
owadów”; 20.30 — Panorama Tygo 
dnia; 21.10 — Scena Prozy — Ro­
ger Martin de Gard — „Jakub” 
wg Sagi Rodu Thibault; 22.25 — 
Dziennik i wiadom. sport.; 22.55 — 
Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 17.30 — W środku 
Polski — OTV ł.ódz na ekranie; 18: 
— Współcześni Fenicjanie — (To 
warzystwo Wiedzy Powszechnej); 
18.30 — „Franciszek Viek” — ode. 
XI — film seryjny TV CSRS: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
Krakowskie Studio Jazzowe przed­
stawia — cz. IV; 20.35 — „Trzy 
wielkie rzeźbiarki” — program 
non.-naukewv TV Radź.; 21 (Ko­
lor) — 24 godziny: 21.10 — „Ludzie 
nauki” — ode. I — progr. pop.- 
naukowy — OTV Wrocław: 21.40 — 
Jęz. ang. w nauce i technice — 
powt.

Zarząd Miejski PKPS oto­
czył opieką około 600 osób- Są 
to przeważnie ludzie starsi, 
niezdolni do pracy i nie posia­
dający rodzin- W br. na pomoc 
najbardziej potrzebującym 
przeznacza się kwotę około 500 
tysięcy złotych, z czego ponad 
290 tysięcy wypracował już do 
1 bm. sam Zarząd. Z fundu­
szów tych m. in. zakupiono i 
rozdzielono opał (46 tys. zł) 
oraz odzież, obuwie i bieliznę 
(72 tys. zł). Staruszków i dzie­
ci obdarowano paczkami żyw­
nościowymi wartości prawie 
50 tys. zł. Oprócz tego wielu 
podopiecznych otrzymuje rów­
nież żywność ze sklepów. Na 
ten cel przeznacza się 146 
tys. zł. Ponad 30 osób korzysta 
dziennie z bezpłatnych obia­
dów, na co wydano ponad 100 
tys. zł.

Członkowie Komisji Przyja­
ciół Starego Człowieka, działa­
jącej przy Zarządzie Miejskim 
PKPS, odwiedzają w domach 
obłożnie chorych podopiecz­
nych. Tym, którzy nie wstają 
z łóżek oraz samotnym i niedo­
łężnym starcom, opiekunki o- 
płacane przez PKPS sprzątają 
mieszkanie, palą w piecach i 
wykonują inne domowe prace. 
Pielęgnowaniem chorych w 
niektórych przypadkach zaj­
mują się wykwalifikowane o- 
piekunki PCK.

Aby uzyskać niezbędne fun­
dusze na pomoc dla najbar­
dziej potrzebujących, aktywi­
ści Zarządu Miejskiego PKPS 
rozprowadzili znaczki wartoś­
ciowe, organizują też zabawy 
i wieczorki taneczne oraz im­
prezy dochodowe wspólnie, z 
miejscowym Domem Kultury, 
którego zespół satyryków wy­
stępuje społecznie-

Leszczyńska Organizacja 
PKPS uzyskuje również pewne 
fundusze ze składek członków 
indywidualnych i zbiorowych 
oraz dopłat, pobieranych przy 
zakupie napojów alkoholo­
wych, nie mówiąc już o wydat 
niej pomocy finansowej i ma­
terialnej, świadczonej przez 
zakłady pracy i spółdzielczość 
Leszna-

W bieżącym roku, ponad 
80 podopiecznych' przebywało 
na bezpłatnych wczasach w 
Boszkowie i Osiecznej, dzięki 
życzliwości LFOB, „Wikliny”, 
PKS, „Przewozu”, Fabryki 
Pomp i PZM-WZGS, które na 
ten cel użyczyły1 swoich zakła­
dowych ośrodków wczasowych.

Dobrze pracuje także Zarząd 
Powiatowy PKPS. Z jego po­
mocy korzysta około 245 osób 
z powiatu leszczyńskiego. W 
ramach pomocy zimowej naj­
bardziej potrzebujący otrzy­
mali paczki żywnościowe war­
tości 70 tys. zł. opał — za 60 
tys. zł oraz odzież, obuwie i

bieliznę na której zakup wy-
dano 30 tys. zł

Występują 
trudności z 
podopiecznym

jeszcze pewne 
zapewnieniem 

ciepłej odzieży.
Potrzeby w tej dziedzinie są 
znacznie większe niż dotych­
czasowe możliwości ich zaspo­
kojenia. W tej sytuacji PKPS 
uważa za konieczne podjęcie 
zbiórki wśród mieszkańców. 
Apeluje przy tym. aby odzież 
ta była czysta i wyreperowa- 
na, chodzi bowiem o natych­
miastowe rozdanie jej potrze­
bującym.

Jeszcze jedna sprawa. Zna­
jąc ofiarność leszczyńskich 
rzemieślników PKPS zwraca 
się do nich za naszym pośred­
nictwem, by zechcieli podjąć 
się świadczenia bezpłatnych 
usług dla ludzi starych i po­
zbawionych opieki. Chodzi m. 
in. o usługi szewskie i kra­
wieckie.

MARCIN RYDLEWICZ

Z Obornik

UWAGA DZIECI! ZA 
RAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIE SKOŃCZYĆ KA 
LECTWEM LUB SMIER 
CIA?

ŻONY NA MEDAL
RYCZYWÓŁ. Przy tutęjszej f 

otwarto szkołę gospodarni 
wiejskiego dla dziewcząt, wfc 
rej zajęcia odbywać się b? 
w okresie dwu zim. Zdobęd: 
w niej wiedzę i różne umieją 
ści, przydatne w gospodarstw 
domowym, 41 dziewcząt : 
wszystkich wiosek rejonu dz; 
łania GS. Prezes spółdziek 
Józef Łuczak wyróżniony zos 
odznaką „Zasłużony dziali 
FJN", nadaną za całokształt? 
cy społecznej dla środowa 
Ryczywołu i pow. obornickie:
Z koncertem melodii radzie
kich wystąpił zespół muzycr 
GS „Tęcza", (bop)

O DOROBKU KRAJU RAD
GNIEZNO. Odbyło się tu os. 

nio plenarne posiedzenie Zan; 
du Powiatowego TPPR, inauę 
rujące obchody 50-lecia pow: 
nia ZSRR. Referat o zadaniac' 
roli TPPR w obchodach złote 
jubileuszu Kraju Rad na w 
gnieźnieńskiej wygłosił praw 
niczący ZP TPPR A. B® 
Gnieźnieńska organizacja w 
liczy 78 kół i zrzesza praw® 
tys. członków, (zk)

Nowoczesna baza
dla meliorantów

Przedsiębiorstwo Konserwa­
cji i Eksploatacji Urządzeń 
Wodno-Melioracyjnych w O- 
bornikach jest jednym z 
dwóch tego typu w wojewódz­
twie. Jego około 500-osobowa 
załoga wykonuje prace na te­
renie 14 powiatów i m. Pozna­
nia, koncentrując się głównie 
na konserwacji urządzeń desz­
czownianych, mostów, jazów, 
przepustów i rowów oraz eks­
ploatacji stacji pomp odwad­
niających. Z pięciu grup robót 
tego przedsiębiorstwa najlep­
sze wyniki osiągają obecnie 
grupy w Gnieźnie i Koninie. O 
jego dobrej robocie wymownie 
mówi zajęcie w ubiegłorocz­
nym współzawodnictwie 17 
istniejących w Polsce przed­
siębiorstw melioracyjnych 6 
miejsca. W br. dyrekcja spo­
dziewa się awansu do ścisłej 
czołówki, gdyż wszystkie 
wskaźniki ekonomiczno-tech­
niczne są pomyślne.

Osiągane wyniki oraz trudne 
do tej pory warunki pracy za­
łogi w dużej mierze zadecydo­
wały o zlokalizowaniu w Obor­
nikach budowy nowoczesnej 
bazy dla PKiEUWM. Rozpo­
częto ją w 1970 r. i niedawno 
zakończony został jej I etap, 
który pochłonął 8,5 min. zł. 
Dni dzielą więc już tamtej­
szych meliorantów od przepro­
wadzki na nowy obiekt. Obej­
muje on duży budynek admi­
nistracyjny wraz ze świetlica i 
klubem; radykalnie poprawi 
obecną ciasnotę biurowa oraz 
umożliwi zorganizowanie w 
baraku, gdzie dotychczas się 
urzęduje — hotelu robotnicze­
go. Znajdują się tam również

magazyny oraz PrzĄ: 
hala produkcyjna, posiaw.- 
także część socjalną —Ja, 
nię, szatnie i kabiny naw 
we; urządzono ponadto 
wewnętrzne, a wkrótce w 
nana będzie tzw. mała I
tektura- . a

Jeszcze w tym roku » 
się realizować i II etap ' 
westycji. Miejscowe boga 
soby kruszywa skłon!.
wiem władze centrala
wzniesienia betomiarM' 
w ramach działalności P 
niczej przedsiębiorstwa, 
mie produkcje ubocjn9?,( 
wych elementów budów* 
wodno-melioracyjnych ? 
trzeby Wielkopolski; U 
ona będzie na dwie 
wytwarzając docelowo 
sztuk tych elementów . 
nie. Termin rozruchu vJ. 
ni zaplanowano na I* , 
1973 r. Zostanie też P™., 
urządzoną część socja 
wocześnie wyposażone 
torium betoniarskie, j 
którego będzie mógł 
przemysł naszego 
twa. Końcowe nakła ; 
widziano na kotłowni . 
całego zaplecza S03" ' 
technicznego. v

Łączny koszt bua°'■ p 
nickiei bazy zamknie 5 
ta około 21 min. zł. 
wite oddanie do uzy\ 
li znacznie rozszerzyć^ 
bót. podnieść ich i3,
zwiększyć wydajny5 
Poprawi się również 
cja pracy, która _ 
stopniu uniezależni u ■ 
tów od kaprysów ™

PIOTR boro"*


